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numeru pojedynczego 

groszy 40.

I
I

C e n y  o g ł o s z e ń  i
Za jedną stronicę . . . .  równowart. ztp. 5 5  

» pól stronicy. .
cwierc
jedną ósmą. 
jedną szesnastą

Dla poszuk pracy 20% ustępstwa. 
□  o p ła t y : pierwsza stronica 50%,.

3 0
18
«D

Biuro Redakcji i Administracji: Warszawa, ul. Czackiego Ne 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). Telefonu Ne 57-04.
Redakcja otwarta we wtorki, czwartki i piątki od godz. 7 do 81/* wieczorem. Administracja otwarta codziennie od godz. 12 do 2 po poł. i od 6 do 8 wieczorem.

Wejście przez schody główne budynku albo przez sień w podwórzu wprost bramy 3.

Pompy ręczne, transm i­
syjne i parowe.

Sikawki i p rzybory dla 
straży.

Węże gum ow e i parciane.
Beczki a s e n i z a c y j n e  

i wodne poleca fabryka:

STANISŁAW

T R Ę B I C K I ,
W A R S Z A W A  

K o p e r n i k a .  3 3 ,  
Telefon 10-30.

22

Tow. Akc. Fabryk Budowy Transmisji, Maszyn i Odlewni Żelaza

i. JOHN
w Ł o d z i

PĘDNIE, 
TOKARKI, 

WYGŁAD ZIARKI,
i r  a h t i  ^  s t r e b e u a  do

JllL JL \jk X OGRZEW AŃ CENTRALNYCH.
Uchwyty sam ocentrujące. Imadła rów noległe. Kota zębate.

W ł a s n e  B iu ra . S p r z e d a ż y :
W arszaw a Lwów Kraków Poznań____  Lublin

Al. Jerozolimska 61. ul. Zyblikiewicza 39. ul. Basztowa 24. W ały Zygmunta Augusta 2. Krak.-Przedm. 68.

Adres telegraficzn y; „TRANSMISJA1*.

Dostawa ze składów  lub w term inach krótkich.
Zakłady urządzone na 1300 robotników i urzędników.

44



282 PRZEGLĄD TECHNICZNY. ■Na 31

Do WWPP. Architektów i Przemysłowców!!! %
Przedsiębiorstwo Budowlane

yvPO L S T E F A l i ”
W arszaw a, Hoża As 49, te le f. 117-72, 254-81 

w ykonyw a ja k o  specjalność:
Konstrukcje dachowe z drzewa pat. syst. 

STEFANA.
Między innymi wykonano przez nas :

Wielką Halę Dworca Głównego
w Warszawie przy ul. Chmielnej.

Znaczne ułatwienie projektowania wszelkich hal prze­
mysłowych, tartaków, magazynów i t. p.

Na żądanie projekty i kosztorysy bezpłatnie! 
Najtańsza konstrukcja , najszybsze w ykonanie.

368 ]m w

| Fabryka „GUDRONIT”
i Biuro Techniczno - Budowlane

W . CISZEWSKI
Zarząd:  WARSZAWA, Krakow.-Przedm. 17, tel. 11-45.

Adres telegr.: „Gudronit*.
Papa dachowa i izolacyjna, 
Gudronit JYS I do zabezpieczania m urów  od 

w ilgoci,
Gudronit JYa 3 d o  niszczenia grzyba drzew ne­

go  w  budow lach,
Carbolineum do konserwacji drzewa, 
Lepnik i Lak sm ołow y do dachów ,
Lakier asfa ltow y do m alowania żelaznych kon ­

strukcji,
Farba czerwona specjalna do m alowania 

dachów  papow ych, żelaznych, gon tow ych  i t.p.

Wykonywa roboty:
Krycie dachów wszelkich system ów (specjal­

ność betonowe),
Zabezpieczanie od wilgoci budow li 

mieszkalnych, fabrycznych , składów , tuneli, 
m ostów  i t. p.,

Niszczenie grzyba drzew nego w  bu d ow ­
lach,

Zabezpieczanie od przem arzania ścian i rur.

Ł5ESE52SHSESSSE5HSHSE5aSaSE5E55B!ISI]HSi

(JYV
SPRZEDAŻ 

Pasów transmisyjnych oraz wszelkich artykułów technicznych

„TECH NOART”
Warszawa, Bagno Nr 5. Tolefon 288-17.

Poleca ze składu:
Pasy skórzane, parciane, balata i wielbłądzie. Troki do szycia 
i wiązania. Smary i klej do pasów. Węże gumowe tłoczące, 
parowe, spiralne, metalowe i parciane. Pakunki azbestowe su­
che, grafitowane, bawełniane, konopne, amerykańskie, do wła­
zów i t. p. Płyty gumowe, azbestowe, klingierit, moorit, tek­
turę techniczną i t. p. Łączniki do pasów, piły tartaczne, ku­

bełki elewatorowe, tarcze szmerglowe.
Dostarcza wszelkich a rty ku łó w  technicznych dla młynów, 

ta rta k ó w  i fa b ryk .
Sprzedał hurtowa i detaliczna.

358

Elektrownia w  Toruniu
posiada na sprzedaż —  w każdym czasie:

100 sztuk kom pl. instrum entów  do ograniczenia 
prądu (Strom begrenzer) systemu Dr. P. M eyera na prąd 
stały i zm ienny dla napięcia 220 w oltów  i natężenia od
0,1 do 1 amp., z regulacją m agnetyczno-rtęciow ą.

50 sztuk kom pl. instrum entów do ograniczenia 
prądu (Strom begrenzer) systemu F irchow a na prąd 
stały i zm ienny dla napięcia 220 w oltów  i natężenia od
0,1 do 1 am p., z regu lację m agnetyczno-kotw icow ą.

O ferty i zapytania kierow ać prosim y d o : Zarządu 
Elektrowni i Gazowni w Toruniu.

871

F A B R Y K A

S. LANGIEWICZA
Warszawa,

Przyokopowa 22, tel. 170-54

produkuje i sprzedaje:

Odlewy żeliwne, 

Odlewy z bronzu  
fosforow ego.

Białe metale:

Babbit, Magnolja.
Lut spaw francuski*

334 - 5

Towarzystwo Fabryki Przewodów Rurowych

„COM PENSATOR
W. Maciejewski i S-ka 

Warszawa, Przemysłowa 32, teł. 18-72.

Przewody rurow e na wysokie ciśnienia.

KOM PENSATORY. K szta łtk i z ru r fa lis tych .
Kołnierze. Zaślepki. T ró jn ik i ku liste, stalow e. Rury bla­
szane- Kominy. Rozgałęzienia. Zbiorniki. Beczki tran sp o rto ­
we. F iltry . A paraty  dla przemysłu chemicznego. W skazów­

ki p rzy  projektowaniu przewodów parowych bezpłatnie.
360
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N A J L E P S Z E

Powielacze
„ELLAMS’A“
PŁASKIE

I ROTACYJNE

Arytmometry 

syst. ,,0DNERA“ 
„TRIUMFATOR4

P O L E C A :

6 . G E R L A C H , W arszawa, Czysta  4.
294

SpółkajAkcyjna j; g|"

Warszawskiej Odlewni i Fabryki Maszyn 
„HIETALLUM"

Warszawa, ul. Wolska 98, tel. 118-07.

Wykonywa wszelkiego rodzaju odlewy zt' 
liwne z własnych i powierzonych modeli, 
koła pasowe i tryby daszkowe z formma' 

szyn po cenach przystępnych.

_ _ ______________  311

Dr. W. P. Kłobukowski, inżynier-chemik 
Fabryka maszyn i urządzeń 
ogrzewniczych i zdrowotnych

Spółka Akcyjna 

w W arszaw ie, Aleje Jerozolimskie 67. —  Te le f. 15-03 i 15-04.
30

S u s z a r n ie  do owoców, warzyw, okopowizn, wysłodków buraczanych, cykorji, zboża, saaioa i Lu 
U r z ą d z e n ia  d o  p r z e t w o r ó w  z o w o c ó w  i warzyw.
?«U? i l n le  1 P l e k a r n l e  wojskowe potowe. W a rn ik i p r ó ż n io w e  -Waknum, Autoklawy
M u lt ip llk a to ry  o g r z e w a n ia  do pieców pokojowych — oszczędzają 607 opałn. 
D r z w ic z k i p l e c o w e ,  nigdy nie tracą hermetyczności, zwiększają wydajność ciepła. 
P i e c e  ż e la z n e  z a s y p n e  płaszczowe do powolnego ciągłego palenia.
C e n t r a ln e  o g r z e w a n ie  za pomocą kaloryferów żelaznych, nieprzypalających kursu 
N a s a d y  k o m in o w e  I w e n ty la c y jn e  obrotowe i stałe. K ratk i wentylacyjne. 
W e n t y la to r y  t u r b in o w e  d la  fa b r y k  n iz k ie g o  I w y s o k ie g o  c iś n ie n ia . 
W rz ą tn lk l perjodyczne i ze stałym wypływem wrzątku gorącego i ostudzonego. 
U r z ą d z e n ia  k ą p ie lo w e : piece kolumnowe, naftowe i gazowe, natryski i t  p. 
A p a r a ty  d e z y n fe k c y jn e  stałe i przewoźne. A p a r a ty  a s e n iz a c y jn e .
P i e c e  d o  s p a la n ia  ś m ie c i  stałe i pnewoine. P r a ln ie  I s u s z a r n ie  do bielimy

TOW. AKC. ZAKŁADÓW MECHANICZNYCH

BO RM AN N , SZW EDE i S
Telef. działu handlowego 7-22. 

„  „ [sprzedaży 20-86.

1.

W A R S Z A W A , UL S R E B R N A  N r 16

Fabryka egzystuje od 1875 roku.

Kompletna budowa i rem ont; cu ­
krow ni, gorzelni, syropiarni, fabryk  drożdży, 
krochm alni, suszarni, fabryk  chem icznych i su­
chej destylacji.

2. W szelkie aparaty i kotły  dla prze­
mysłu naftowego.

3. Kotły parowe hydraulicznie nitowane 
wszelkich racjonalnych system ów na wysokie 
i niskie ciśnienie.

4. Maszyny parowe i pompy zw ykłe, 
tryp lex i w irowe.

5. A paraty  do zm iękczania i oczyszczania w ody.
6 . Odparnice syst. „K estn era” , „W ei­

ner-Jelinek“  i zw ykłe stojące*

Przy budowie nowych 1 przebudowie starych urządzeń specjalnie uwzględniamy racjonalną gospodarkę parową.
O szczędność na opale doprow adzam y do mazimum.

Wszystkie wyroby najnowszej konstrnkcji i w naj dokładniej szem wykonaniu.
Zapasy materjałów na składzie. Ceny możliwie niskie.

Telef. działa technicznego 20-63- 
n „ warsztatowego 278'28.

7. Aparaty gorzelnicze i rektyfika­
cyjne system u „Borm anna1* i „B a r- 
bet-Bormann“ .

8 . Regulatory autom atyczne do  pary dla g o ­
rzelni (oszczędność na opale i  obsłudze).

9. P recyzy jne i zw ykłe rozlew aczki do 
butelek.

10. Beczki żelazne, miary bronzowe i żelazne 
do wszelkich p łynów .

11. Konstrukcje żelazne i wszelkie robo­
ty, w chodzące w  zakres kotlarstw a ż e ­
laznego i m iedzianego.

12. W szelkie roboty  mechaniczne i armatura.
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sjusmejs

Jędrzejowska

FABRYKA GIPSU

Polgips”
powierzyła sprzedaż

firmie

„ENERGJA"
Leszno 13,

Telefony: 64=51, 240=07 i 406=93.

Telefon 509^46.
Adres telegraficzny:

,Benkor“ — Warszawa.

ŚRUBY MJJTRY i N IT Y
WSZELKIEGO RODZAJU

poleca jako  sp ecja lno ść

Benjam in K o rn fe ld
W arszaw a, Graniczna 8.

Herm. Lfllmert.
Bydgoska Fabryka Maszyn Tow. ikc.

Bydgoszcz Berlin
ul. Jenerała  Bem a 10. F ranzosischestr. 13-14.

M łyny  i rozdrabiacze do surow ­
ców tw ardych, oraz całkowite 
urządzenia dla fabryk: cementu, wap' 
na, sztucznych nawozów, wyrobów 
ceramicznych i żużli Thomasa.

M aszyny dla Cukrow ni i Rafine- 
rji, oraz całkowite urządzenia cukrów' 
ni: baterje dyfuzyjne, krajalnice do bu' 
raków, wyparniki, warniki, wirówki 
Westona z napędem pasowym, wod' 
nym lub elektrycznym, piece wapienne.

Urządzenia transportow e dla ma' 
sowego transportu towarów: elewator 
ry, ślimaki i t. p.

II
Przedsiębiorstwo

Inżynieryjno - Budowlane
Sp. z ogr. odp.

Warszawa, Królewska 33. 
Tel.: 113-79, 70-92 i 117-61.

O ddziały: w Przemyślu,
Brześciu n/Bugiem, 
Grodnie.

Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres budownictwa wchodzące,

Adres dla depeszj:

„Warszawa—Budownictwo’
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S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

F A B R Y K I  W A G O N Ó W

WAGON
ZAKŁADY i DYREKCJA: O S T R Ó W  (POZN.)

T E L E F O N Y : 304, 305, 309.

Wagony osobowe wszystkich klas, wagony 
salonowe, sypialne, restauracyjne, wagony 
specjalne, wagony towarowe wszystkich 
typów, wagony dla kolejek podjazdowych, 

wagony dla kolei elektrycznych.

Lokomotywy elektryczne. Przesuwalnie 
i krany elektryczne.

PRODUKCJA ROCZNA:

3000 wagonów towarowych. 
500 wagonów osobowych.

75

Precz z płytami uszczelniającemi 
wyrobu zagranicznego!

Polskie 
płyty azbestowo ✓ gumowe

„L E C H IT ”
są najtrw alszem  na najw yższe ciśnienia 
i przegrzaną parę, najtańszem  i najekono- 
m iczniejszem  uszczelnieniem maszyn paro­

wych i kotłów.
Jedyni w ytw órcy w P o lsce  i

Fabryka Technicznych Wyrobów Gumowych

Cz, Chmielewski, inż. E. Hajne i S-ka
Warszawa,

Żytnia 20, tel. 406-07. 
Adres telegr.: Warszawa—Wardom.

Żądać we wszystkich biurach technicz' 
nych tylko płyty „Le ch it” .

369

i i § § ?
Spółka Akcyjna Zakładów Kotlarskich i Mechanicznych

W. Fitzner i K. Gamper
Sosnowice.

W. B. O.
(Wydział budowy obrabiarek).

323 U
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Toruńskie Biuro 
inżyn iersk ie  i Bniiowlane

Jan BRODA
T O R U Ń

Dachy deskowe
dla dużej rozpiętości

Żelazobetony
P a l e

Budownictwo
ogólne 346

fr
39 E L I B O R » »

Spółka Akc. Handlowo - Przemysłowa

Ł. I. Borkowski
w W arszaw ie M azow iecka II

telefony 88-27, 21 i 93-40.

Poleca ze składu w Warszawie:
Sm olę gazow ą śląską preparowaną w agonow o 

i na beczki.
Tekturą sm ołow cow ą do krycia dachów .

372

e r Biuro Techniczno = Handlowe

Zygadło, Legotke, Kurcewski
I n ż y n i e r o w i e  

W arszaw a, ul. M arszałkow ska Hs 72. Telefon 76-73

Dostawy materjałów i budowa urządzeń elektrycznych:

S iły , Św iatła, Telefonów, Sygnalizacji i t. p.
1 *' •

Własne warsztaty telefoniczno-sygnalizacyjne.
283 A

( F

Warszawska Fabryka Uszczelnień

JAN CZYŻ i S-ka
W arszaw a, ul. Przyokopow a 54. Te l. 212-88.

Wykonywamy na zamówienia I posiadamy na składzie:

Szczeliwa „URSUS”
1) Do maszyn parowych, pomp i sprężarek (kompresorów)
2) Ho przewodów parowych wysokoprężnych i wodnych
3) Do kotłów wodnorurkowych wszystkich systemów
4) S zcze liw a  do włazów kotłowych. »

Oeny i próby na żądanie.
Zamówienia wykonywamy z najlepszych  gatunków surowca 
punktualnie i na żądanie wysyłamy specjalistę do zakładania 

szczeliw w najwięcej skomplikowanych miejscach. 
________________________________________________________________  292

Teodor Jakobsen i S-ka
"Warszawa, Elektoralna 33 

Fabryka wyrobów metalowych

Aparaty
dla przemysłu chemicznego i farmaceutycznego.

Kotlarnia miedzi.

1

kładnica Straży Pożarnych
Spółka Akcyjna

Warszawa, ulica Senatorska 29 (Galerja Luxenburga). Telefon 277'42.

POLECA: Sikawki 4 " w ypróbow ane przez K om isję Techniczną, beczkowozy, 
w ęże tłoczące i ssące , kaski, topory, linki, naramienniki i t. p.

WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO
na całą Rzeczpospolitą Polską:

F A B R Y K I M A SZY N  I  N A R Z Ę D Z I O Q N IO W Y C H  W. Knaust — Wiedeń, założonej w 1822 rokn.
Sikawki — Automobilowe — Motorowe i t. p.

347
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PRZEGLĄD TECHNICZNY
TYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TECHNIKI I PRZEMYSŁU.

REDAKTOR Inżynier-technolog CZESŁAW MIKULSKI.

TRESr' : Niektóre zagadnienia z dziedziny kolejek nap. inż. B. 
Hummel (c. d.). —  Praktyczne zastosowanie nowej ustawy 
wodnej, nap. dr. inż. A. Różański (c. d.). — Wentylacja i ogrze­
wanie wagonów osobowych, nap. inż. St. Rodowicz. — Wiadomości 
techniczne: Kotły z opłomkami wirującemi.— Szlifierka do noży 
tokarskich. — Kronika. — Wiadomości Stow. Dozoru Kotłów w Pol- 

—  Uszkodzenia silników parowych , nap. inż. R. Biedrzycki 
*nż. Z. Klębowski. — Polskie przepisy kotłowe, nap. inż.

J. Dąbrowski.

SOMMAIRE: Queląues probUmes des chemins de fer a voie etroite, 
par. ing. B. Hummel (suitę). — L'application de la nouvelle
loi sur le regime des eaux, par dr. ing. A. Różański (et fin). — 
Ventilation et chauffage des voitures de voyageurs, par ing. St. 
Rodowicz. — Renseignements techniąues: Generateurs de vapeur 
k tubes rotatifs. Machinę a affuter des outils des tours. —  Petites 
informations.— Comptes rendues des Societśs de la surveillance des 
gśnćrateurs de vapeur en Pologne. Dótśriorations des machines 
a vapeiir, par ing. R. Biedrzycki et ing. Z. Klębowski. — Ueglements 
polonais sur la surveillance des generateurs de vapeur, par ing.

J. Dąbrowski.

NIEKTÓRE ZAGADNIENIA Z DZIEDZINY KOLEJEK.
Podał inż. Bogumił Hummel, docent Pol. Warsz. 

(Dalszy ciąg do stronicy 293, w 30 r. b.)

5) K w estja  spadków  i wzniesień posiada dla kolejek  
szczególną w agę ze w zględu na ich  charakter ekonom iczny, 
a m ianow icie, jak o  lin ji, które m uszą b y ć  m ożliw ie oszczędnie 
budow ane. N ie ulega w ątpliw ości, że, chcąc kierow ać się ty l­
k o  tem i ostatniem i w zględam i, m usielibyśm y się starać sto­
sow ać spadki jaknajbardziej zbliżone do  p och y łośc i terenu 
i stosując lin ję m ożliw ie w  najkrótszym  kierunku. W m iej­
scow ościach  p agórk ow ych  wzniesienia będą w tedy w ypadać 
stosunkow o ostre. P och y łośc i takie, jak  w iadom o, m ogą  
w p ływ ać ujem nie na eksploatację. O ile jednak  jasnem  jest, 
że racjonalne stosow anie ostrzejszych  spadków  przyczynia  
się do  zm niejszenia kosztów  budow y, o  tyle u jem n y w pływ  
tychże na w ynik i eksp loatacji— nie jest tak zupełnie jasny. 
B ow iem  z tego pow odu , n aogół zachodzi w praw dzie potrze­
ba  zm niejszania składów  pociągów , m ożna przecież tego 
uniknąć, zw iększając m oc, a co  za tem  idzie, i w agę parow o­
zów , czy  w ogóle  m otorów . Praw da, że w ym aga to w iększych 
w ydatków  na budow ę, zwłaszcza, iż m oże nawet ewentualnie 
p ociągać za sobą kon ieczność pew nego w zm ocnien ia  n a ­
w ierzchni. N ie w ykluczone jednak, że cała odnośna n a d ­
w yżka kosztów  nie przew aży jeszcze tych  korzyści, jakie w y­
n iknąć m ogą  ze skrócenia lin ji, oraz ze zm niejszenia ilości 
z iem n y ch  robót. Pozatem  pam iętać trzeba, że dążenie do 
zw iększania składów , d rogą  łagodzenia spadków , m oże b y ć  
bezw zględnie słusznem  ty lk o  dotąd, d opók i będzie uspra­
w iedliw ione w ym aganiam i przew ozow em i. Z  chw ilą, k iedy 
p ójdzie  dalej m oże stać się bezcelow em . Ztąd w idać w ogóle, 
że spraw a cała nie jest tak prosta i d latego m usi b y ć  ro z ­
strzygana w  każdym  w ypadku  na podstaw ie pew nych  ob li­
czeń  porów naw czych , w  k tórych  za podstaw ę bierze się 
w p ły w  spadków  tak na koszta b udow y , jak  i na koszta 
eksploatacji.

A żeby  zaś m ożna b y ło  w szystkie w zajem nie się krzy­
żu jące  w p ływ y dokładnie w yp ośrod k ow ać i ocen ić, należy 
uprzednio b liżej zastanow ić się nad ich  w zajem nem i związ­
kam i.

Przedew szystkiem  w ięc, jaką jest zależność w agi p ocią ­
g u  od  spadku, a lbo in a cz e j: jak i najw iększy skład m oże na 
d an y m  w zniesieniu ciągnąć dany parow óz z szybkością  pra­
k tyczn ie  najm niejszą, czy li ok. 10 km /n a  godz.?

Jeżeli ozn aczym y przez L  w agę zczepną parow ozu, p rzy­
puszcza jąc jednocześnie, co  wreszcie w  parow ozach  k o le jk o ­
w y ch  praw ie zawsze m a m iejsce, że jest ona identyczną z w a­
gą  całkow itą; jeżeli dalej p od  Q będziem y rozum ieli n iezbęd­
ną w agę pociągu  (tarę łącznie z obciążeniem ) i p od  W t opór 
na 1 i  parow ozu, W g —  to sam o na jedną  tonnę pociągu , 
f  —  spółczynn ik  zczepności, S : 1000 —  spadek, to m usi m ieć 
m iejsce  następujące rów n a n ie :

f L  =  L (S +  Wt) +  Q (S +  Wg)

............................. ( i ,

W artość spółczynnika f — jak w iad om o— m oże być oce ­
niana najw yżej na V7 od  L, co odpow iada  150 kg  na każdą 
tonnę w agi parow ozu.

W artości W i oraz W g m ożna przy jm ow ać — w edług 
najśw ieższych dan ych  n iem ieckich  —  n astępu jące:

d la toru norm al. W i —  4 Vn +  0,002 v*; W „ =  1,5 +  0,001 v2

„ l m  W i =  4 Vn +  0,0025 v'J; W g =  1,7 +  0,0013 v2

„ 0,75 m  W i =  4 V n-\-0,008 v\ W g =  2,0 +  0,0015

„ 0,60 m Wi —  4VnĄ-Q ,Q0Zbv\ W g= 2,2 + 0 ,0 0 1 7

gdzie n  oznacza ilość sprzężonych osi parow ozu, zaś v oznacza 
szybkość w 7m /godz; w d an ym  w ypadku  n iech  10 /cm /godz.

Zadając teraz różne w artości S  od  0 do  jak ichś 50— 60#/ooi 

m ożem y pookreślaś najw iększe , odpow iadające poszcze­

gó ln ym  w zniesieniom ; i następnie zbudow ać wykres, u zm y­

sław iający pow yższą zależność m iędzy a S. D la przy­

kładu poda je  się poniżej taki w ykres dla L  —  20 t i prze­
świtu 1 m.

Przy p o m o cy  om aw ian ych  krzyw ych  m ożna w  sposób  
łatw y i szybki rozstrzygnąć następujące zagadn ien ie : jak i 
najw yższy spadek m oże b y ć  zastosow any n a  projektow anej 
kolejce , jeżeli m a b yć  przytem  zachow ana żądana spraw ność 
przew ozow a. T a  ostatnia jest nam  zawsze daną przy sporzą­
dzaniu projektu  i wyraża się pew ną ilością  tonno k ilom etrów  
oraz pasażero-k ilom etrów , które m ają  b y ć  przew iezione 
w  ciągu  roku. D la  u jednostajn ienia tych  dan ych  m ożna sko­
rzystać z p raktycznego przepisu  n iem ieckiego, w ed łu g  któ-
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rego 1 pasaż .-km  m oże b y ć  p od  w zględem  kosztów  przyrów na­
ny d o 2/ ,  Z-ftw; w  ten sposób  będziem y m ieli do  czynienia jak- 
g d y b y  ty lk o  z ruchem  tow arow ym , co  tem  bardziej uspra­
w iedliw ione jest dla kolejek , że tam  przew ażnie chodzą  p o ­
ciągi tow arow o-osobow e, rzadziej natom iast czysto osobow e. 
N iech  ta sum aryczna spraw ność w yraża się liczbą  P  tonno- 
k ilom etrów  rocznie. O znaczm y następnie przez k  ilość par 
pociągów  na dobę, przez Z— dzienny przebieg jedn ego p ocią ­
gu. W  takim  razie przeciętne obciążenie jedn ego pociągu

będzie: V , - -  .....................................................<2>
Jest to ładunek netto; trzeba teraz d oda ć tarę. Otóż 

średnio d la  kolejek  w iejsk ich  m ożem y określić tę ostatnią 
na 30% od  netto, czy li w  rezultacie brutto Q =  1,3 Qv W a r­
tość 1 jest nam  dana; dla k  m ożem y ustalić znaczenie 
liczbow e w sposób  niżej podany; w tedy znajdziem y
Qi i Q-

M ając zaś Q, m ożem y dla zadanego L określić przy p o ­
m ocy  k rzyw ych , o k tórych  m ow a w yżej, m ax. S.

Jak w idać tedy, skoro w ybierzem y jakąś wartość dla 
k, to autom atyczn ie tem  sam em  otrzym am y od pow iada ją ­
ce tem uż—m ax. S. Określenie max. S nie w yklucza  jednak, 
że gdzieś w  poszczególn em  m iejscu  na krótk im  kaw ałku 
m oże zajść k on ieczność zastosowania jeszcze n ieco w iększe­
go  wzniesienia. T akie jedn o m iejsce nie w pływ a na redukcję 
składu p ociągów  w ogóle . N a d rogach  norm alnych , w p o ­
d ob n y ch  w ypadkach  zastosow uje się podw ójn a  trakcja  —  
w zględnie popychan ie; na k olejkach  m ożna zalecić rozcze- 
pianie składu na dwie części i dostaw ianie każdej oddzieln ie 
d o  najbliższej m ijanki, której m iejsce o w yjątkow em  w znie­
sieniu p ow in n o b y ć  w  takim  razie m ożliw ie b lisko p o ło ­
żone.

W ra ca ją c teraz do  kw estji m ax. S , zauw ażyć trzeba, 
że ilość  par p ociągów  k  m oże b y ć  zawsze w yznaczoną d o ­
statecznie trafnie, na zasadzie p ierw iastkow ego w ykresu 
jazdy , przy jm ując, zgodnie z praktyką, d łu gość dnia rob ocze ­
go  m niej w ięcej na 14— 16 godzin , oraz średnią szybkość p o ­
ciągów  (nie licząc przystanków ) na 10 do 20 km jgodz., za­
leżnie od  typu, a przedew szystkiem  od  prześwitu kolejki. 
Poza  przystankam i zw ykłem i, na ktdre trzeba liczy ć  po  
2 — 3 m inuty, g d y  niem a skrzyżow ania, zaś po  6 m inut, gd y  
m a b y ć  skrzyżow anie, należy na lin jach  dłuższych  pam iętać 
jeszcze o posto jach  dla nabrania w od y , ktdre m uszą w y p a ­
dać średnio co  15 do  20 km, w  zależności od  po jem n ości 
skrzyń w odn ych , i na które trzeba przeznaczać najm niej po  
15 m inut. N a stacjach  krań cow ych  postój dla nabrania w ę­
g la  i w od y , dla obrządzenia  parow ozu, oraz dla załatwienia 
operacji zestaw czo-przetokow ych  (jeżeli niem a na to osobn e­
go parow ozu  m anew row ego), m usi trw ać conajm niej 2 —  3 
god zin  w  w arunkach zw yk łych , o  ile dana kole jka  służy 
przeważnie d o  ruchu  tow arow ego. Jeżeli natom iast ob słu ­
g iw ać m a przew ażnie ruch  osobow y, to postoje  m ogą  b y ć  
dw a razy krótsze. O d ległość m iędzy  m ijankam i dla kole jek  
w iejsk ich  zadaw ać należy w  granicach  m niej w ięcej od  3 do 
6 km ; d la innych , oczyw iście , zależnie od  w arunków  m ie j­
scow ych .

W ykres, skonstruow any na podstaw ie pow yższych  da­
n ych , w skaże nam  przedew szystkiem  ilość par, jak ie  m ożna 
m ieć, obraca jąc jed n ym  składem  w ciągu  dnia, stąd już 
dalej, —  b iorąc 2 lu b  3 lu b  w ogóle  n  składów , d och od zim y 
do ustalenia li. D a je  to, ja k  w idzieliśm y, podstaw ę do  ok re­
ślenia Q; pozatem  jednak  jest m iarodajnem  dla ustalenia 
n iezbędnej ilości taboru, którą następnie uw zględnia się 
w kosztorysie. Zm iana w artości k pociąga  za sobą odnośne 
zm iany w  kosztorysie; w pływ a, pozatem , na w artość Q, a — co 
za tem  idzia— i na m ax. S, czy li znów  na kosztorys b udow y , 
poniew aż każda m od yfik acja  m iaroda jnego wzniesienia p o ­
ciąga  za sobą— ja k  w iad om o— m niej lub  w ięcej daleko idące 
konsekw encje, odnośnie d o  d łu gości lin ji, oraz do  ilości ziem ­
n ych  robót. C hcąc znaleźć najodpow iedn iejsze rozw iązanie, 
należy zrob ić k ilka p od ob n y ch  obliczeń .

T o  b y ła b y  jednak  dop iero  jedna  strona zadania. P o ­
zostaje jeszcze ustalić zw iązek p om iędzy  S, a kosztam i eks­
p lo a ta c ji— m ianow icie w  tej ich  części, która zależy od  ruchu. 
B ędzie nam  tu ch odziło , oczyw iście , n ie o w artości absolutne, 
lecz  o  dane w zględne, w ystarczające do  w yciągania  pew nych

wniosków ogólnych. Odrzucając zatem czynniki mniej 
istotne, możemy uznać za słuszne, że koszta eksploatacji, 
zależne od ruchu, są proporcjonalne do pracy, wykonywanej 
przy przesuwaniu ładunków po linjach kolejowych. Posił­
kując się tu metodą prof. PetersenaŁ), możemy^zagadnienie 
ująć w sposób następujący:

Dla przejechania odcinka długości Z, wznoszącego się 
przy nachyleniu S%<, na wysokość h metr. —"pociąg, złożo­
ny z parowozu, mającego wagę sprzężoną i zarazem pełną =  
=  Ltonn, oraz z pociągu, ważącego brutto Qtonn, —  musi 
wykonać pracę

i  W  l  \
iV(tonn-metr.) =  (L +  Q) +  . . . .  (3}

gdzie L i Q wyrażone są w tonnach, W — w kg na tonnę, zaś 
h w metrach. Co do W, to jest to wartość średnia, zastępu­
jąca w danym wypadku Wii Wę, z którymi zatem pozo­
staje w następującym związku:

L Wi-\-Q Wg — {L-\rQ) W.
Jak widać, praca, którą należy wykonać, składa się *

1) z pracy, niezbędnej do pokonania oporów, i zależnej r 
pomijając związek pomiędzy W  a szybkością, — od Z, oraz
2) z pracy, koniecznej do podniesienia (L Q) na wyso­
kość h.

Nas interesuje obecnie wpływ wzniesienia na wielkość 
pracy N. Otóż od S zależny jest tylko pierwszy z wymienio­
nych wyżej dwóch składników, ponieważ w miarę zmniejsza­
nia się S, zwiększa się Z i odwrotnie. Ażeby wpływ ten uwy­
datnić jaknajlepiej, proponuje Petersen taką metodę:

( W l  \
Tooo ^ ’ w którem mieści się rzeczy­

wista wysokość, wstawmy mnożnik h,, który nazwiemy „wy­
sokością zastępczą". Oczywiście możemy zawsze znaleźć 
takie n, ażeby ht — nh, mianowicie z równania nh =

-h , skąd n =  l/h (~TA. +  h) ; ponieważ z a ś —
.1UUU / t

Wl
1000

s
1000

albo
1000

W
S

s

-1 a lbo n-

S ■li
) =

N astępnie, w ielce dogod n em  będzie takie jeszcze prze­
kształcenie w zoru  (3), ażeby zam iast (L~\-Q ) figu row ał 
w  nim  ty lk o  m nożnik  Q. W  tym  celu  m usim y w prow adzić Q  
z takim  spółczynn ikiem  to, ażeby mQ =  L-\-Q, skąd m— 
=  LjQ-{-1; podstaw iając zaś ze w zoru  (1) zam iast L/Q w y ­

raz S + W 9 m am y m = f - ( S +  W,)
W  rezultacie w ięc, zam iast w zoru  (3) m ożem y n ap isać 

N = m . n . Q . h .  D la każdego danego S, spółczynn iki m i n  
m ogą  b y ć  z łatw ością  w yliczone; oznaczm y ich  ilo czy n  
przez C. W  takim  razie o trzy m a m y :

N — C.Q.h.
Jeżeli Q =  1 i h — 1, to N — C.
W yp ad a  stąd, że C jest pracą, którą trzeba w ykon ać, 

aby przew ieźć po  lin ji o  zadanem  jednostajnem  w zniesieniu 8' 
ciężar p ociągu  =  1 1 tak daleko, żeby  podn ieść g o  na w yso ­
kość 1 m.

Jak w idzieliśm y, C jest funkcją  m i n, czy li inaczej, 
jest fun kcją  S, oraz p ew n ych  w artości takich, ja k  Wh Wff, 
W  i f ,— ktdre praktyczn ie m ożna uznać za niezm ienne, z w y ­
jątk iem  W, którego  w ielkość zależną jest od  stosunku Q d o  8, 
b ę d ą c e g o ,  ja k  to w idzieliśm y w yżej, fun kcją  S. D la każdego S' 
m ożem y jednak  o b liczyć  W , tam te pozostałe czynn ik i są 
nam  dane, zatem  znajdziem y zawsze i odpow iednie C, p o -

bahnen-'
') Patrz broszurę „Die Zweckmassigste Neigung der Eisen-
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•czem możemy wykreślić niżej podaną krzywą (rys. 2). Na 
osi odciętych, mamy szereg wartości S w skali 10°/oo co 
2,5 cm; na osi rzędnych odkładamy G w skali 1 ton.-metr. =  
=  10 cm. Wykres ten jest niezmiernie dogodny przy rozwią­
zywaniu zagadnienia: jaki jest wpływ wzniesienia na za-

Rys. 2. Wykres zależności C od S.

leżn ą  od  tej pracy  część kosztów  eksploatacji. G d yb yśm y 
m og li określić cenę jedn ostk i pracy , czy li 1 tonno-m etru, to 
w ykres m óg łb y  nam  daw ać w prost w ydatek  pien iężny na 
1 tonnę ciężaru i l  m  wzniesienia, p o  pow iększeniu  zaś od - 

, czy tów  w  odpow iedn im  stosunku —  otrzym alibyśm y rów -
l s

nież koszt dla danego Q i danego h =  ■^qqq '

D la  naszych  rozw ażań  obecn ie  jest to jedn ak  zbędne,—  
p om ija ją c  już w ogóle  m ałą praktyczn ie w artość p od ob n ych  
w y w o d ó w . W ystarczy  natom iast stw ierdzić, że w  granicach

od  10°/oo do 2 5 % 0 w artość C zm ienia się bardzo m ało, skąd 
w niosek, że z punktu  w idzenia kosztów  eksploatacji, zależ­
n ych  od  w ykonyw anej pracy, jest rzeczą d osy ć obojętną, czy 
zastosujem y wzniesienie 10°/oa, czy 15°/00 czy 2 0 °/00 czy na* 
wet ewentualnie 25°/oo- Zatem  punktem  ciężk ości zagadnie­
nia o dopuszczalnych  wzniesieniach będą inne koszta eksploa­
tacyjne, przedew szystkiem  te, które są w ogóle  niezależne 
od  ruchu: O ile m ają  b y ć  m ałe, to lin ja  m usi b y ć  m ożliw ie 
krótką czy li wzniesienia m ożliw ie ostre; pow iększenie tych  

ostatnich  jest jednocześn ie korzystne z punktu w idzenia 
kosztorysu, k tóry  przez to w ypada m niejszy, w skutek czego 
znów  zm niejsza się trzecia część rozch odów  k ole jow ych , 
m ianow icie ciężary na am ortyzację i oprocentow anie kapitału.

W szystk ie jedn ak  pow yższe m ożliw ości uw arunkow ane 
b y ć  m uszą jedn em  kardynalnem  w ym aganiem , którem u 
w szelk i p ro jek t bezw zględnie czy n ić  m usi zadość, a m ia­
n ow icie : żeby  spraw ność przew ozow a odpow iadała  przewi 
dyw anej ilości transportów . Jak w idzieliśm y, istnieje ścisły 
zw iązek funkcjonalny pom iędzy  S i Q— przy zadanej wadze 
parow ozu  L. G d yby , przy danem  L  i p rzy w ybranem  m ax. S 
nie udało się uzyskać Q, odpow iada jącego  pow yższem u 
w ym aganiu , natenczas m ożn aby jeszcze —  nie zm niejsza­
ją c  S  —  spróbow ać zaprojektow ać odpow iedn io  m ocn iejszy  
typ  parów ozu, poczem  — uw zględniw szy skrupulatnie w yn i­
kające z tego  tytułu, tak bezpośrednie, ja k  pośrednie p o d ­
w yższenie w ydatków  budow lan ych , —  spraw dzić, czy  nie 
anuluje onó, w zględnie, czy  nie przewyższa naw et —  tych  
korzyści, jakie w yp ływ a ją  z zastosowania ostrzejszych  w znie­
sień. Ewentualnie nawet, ja k  to już b y ło  pow iedziane 
w sw oim  m iejscu ,— g d y b y  ch od ziło  o  wzniesienie ostrzejsze 
w  jak iem ś jedn em  p o jed yn czem  m iejscu, to rozw ażyć na­
leża łoby  m ożn ość zastosowania rozczepienia pociągu  i d o ­
stawiania każdej p o łow y  oddzieln ie do  najbliższej stacji.

(d. n.)

Praktyczne zastosowanie nowej ustawy wodnej \
Napisał Dr. inż. Adam Różański.

(Dalszy ciąg do stronicy 296, w M  30 r. b.)

O spółkach wodnych.
B ardzo szczegółow o ustawa traktuje sprawę spółek w od ­

nych . Spółk i w odne m ogą byó zawiązane celem  w ykonania 
budow li w odnych , które m ają służyć dobru publicznem u, lub 
m ają na celu w spólny gospodarczy użytek.

U staw a rozróżnia spółki:
a) zawiązane za zgodą w szystkich interesowanych, b) za 

zgod ą  w iększości interesowanych, przy pociągnięciu  przez 
w ładzę m niejszości do należenia do spółki, c) przym usow o za­
wiązane przez władzę bez zgod y  interesow anych.2)

P rzym usow o m oże w ładza zawiązać spółkę bez zgody  
interesow anych, g d y  chodzi:

1) o utrzym anie w ód  płynących  w celu zabezpieczenia 
brzegów ,

2) o  usunięcie przeszkód w  odpływ ie wielkiej w od y  i dla 
obw ałow ania  w ód  p łynących  w celu ochrony od pow odzij

3) o  usunięcie zabagnienia gruntów , *)
4) o utrzym anie w ód  w  czystości (kanalizację), jeżeli 

znaczne zanieczyszczenie w ód inaczej nie da się usunąć.
Nadto, jeżeli Państw o, lub związki sam orządow e p ode j­

m ują roboty  w odne w  interesie publicznym , na podstaw ie spe-

*) Referat wygłoszony na kursach dla inżynierów, urządzo­
nych w roku bież. przez Warsz. Tow. Politechn.

2) Według ust. galic. potrzeba było do założenia spółki dla 
nawodnienia większości ’ /j  interesowanych, do zawiązania zaś spółki 
przymusowej bez (zgody większości dla ochrony od powodzi lub innych 
szkód) — wydania specjalnej ustawy krajowej.'

*) Dla tego celu ustawa pruska wymaga większości intereso­
wanych.

cjalnych  ustaw państw ow ych, lub w ojew ódzkich  przy udziale 
Skarbu Państwa, lub funduszów  sam orządowych, m oże byó 
zawiązana przym usowa spółka w odna dla rozłożenia i ściąg­
nięcia datków , przypadająch na tych , k tórzy odnoszą korzyść 
z tych  robót.

Na podstawie uchw ały większości m ożna założyć spółkę 
wodną dla osuszenia gruntów  row am i lub drenami, naw odnie­
nia lub namulenia (kołm acji) gruntów , upraw y i eksploatacji 
torfow isk, regulacji i obw ałow ania w ód płynących , dla utrzy­
mania w ód  w czystości i budow y zbiorników .

Dla w szelkich innych  robót w odnych  m oże być założona 
spółka w odna tylko dobrow olnie. D o takich zatem robót na­
leżą zakłady do w yzyskania siły w odnej, budow a dróg w od ­
nych i budow a w odociągów .

Spółka jest osobą prawną, ma zarząd, przew odniczącego, 
w alne zgrom adzenia członków  i statut, zatw ierdzony przez 
władzę w odną. Ustawa podaje szczegółow o, jak ie postano­
w ienia ma zaw ierać statut, a Rząd w yda w  przepisach w y k o ­
naw czych w zory statutów spółek dla w ażniejszych publicz­
nych robót w odnych, popieranych przez Państwo i samorządy.

W ydatk i spółki ponoszą członkow ie w edług m iary k o ­
rzyści, jakie odnoszą z urządzeń spółkow ych. Dla w yznacze­
nia udziału członków  z gruntów  musi byó sporządzony kata­
ster spółki, w edług pow ierzchni, rodzaju  upraw y i czystego 
dochodu  z gruntów ; do  tego celu m ogą byó użyte operaty 
katastru dla wym iaru podatku gruntow ego, jak i istnieje w  Ma- 
łopolsce, lub inne urzędow e dane, służące do w ym iaru tego 
podatku, albo, g d y  grunty w szystkie razem uległy scaleniu 
(kom asacji), odnośne w ykazy co  do  wartości grantów  i docho­
dów  z nich. G runty te m ogą b y ć  podzielone na różne klasy
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co do korzyści, wtedy dla każdej klasy jest ustalony odpo­
wiedni spółczynnik rozdziału datków konkurencyjnych.

Jeżeli oprócz gruntów należą do spółki wodnej kopalnie, 
zakłady przemysłowe, spółkiwodne, lub inne związki, musi być 
obliczona wielkość korzyści, j akie spółka spodziewa się osiągnąć 
i miara rozdziału tych korzyści na grunty, kopalnie, zakłady 
przemysłowe i związki, a według korzyści wyznacza się miarę 
rozdziału wydatków.

"Według stosunku, w jakim pokrywają członkowie w y­
datki, normuje się prawo ich głosu w walnych zgromadze­
niach, z tem ograniczeniem, że każdy członek spółki, opłaca­
jący datek udziałowy musi, mieć przynajmniej 1 głos, a żaden 
członek nie może posiadać ■więcej, niż 2/5 wszystkich głosów, 
(jeżeli spółka składa się z więcej niż 2 członków).

Spółka stoi pod nadzorem Państwa, ale' też doznaje 
opieki z jego strony; ciężary spółki są ciężarami realnemi 
i mają aż do wysokości trzechletnich zaległości pierwszeństwo 
przed innemi prawami rzeczowemi, bezpośrednio po państwo­
wych podatkach i daninach publicznych, a zaległe datki udzia­
łowe, jako też grzywny, nakładane przez zarząd na członków 
spółki, mogą być ściągnięte przymusowo w drodze admini­
stracyjnej.

W  części szóstej ustawy, traktującej o władzach i postę­
powaniu, są pomieszczone szczegółowe przepisy o postępo­
waniu przy zakładaniu spółek wodnych. Omawiamy je tutaj.

Spółkę wodną zawiązuje na wniosek interesowanych, lub 
z urzędu starosta. W  tym celu należy mu przedłożyć potrzebne 
rysunki i objaśnienia, kosztorys przedsiębiorstwa i wykaz grun­
tów, kopalń i zakładów przemysłowych, oraz spółek, które 
mają należeć do spółki, wraz z podaniem sposobu rozdziału 
wydatków na poszczególnych członków mającej zawiązać się 
spółki wodnej. Starosta deleguje specjalnego komisarza, który 
przeprowadza dochodzenie, układa statut, sprawdza i uzupeł­
nia (w razie braków) wykazy i powoduje uchwałę interesowa­
nych w sprawie projektu i zawiązania spółki. Gdy zapa­
dnie uchwała zawiązania spółki, ma komisarz przeprowadzić 
uchwałę co do statutu, a jeżeli chodzi o cele, dla których może 
być zawiązana spółka na podstawie uchwały większości, lub 
spółka przymusowa, ma przeprowadzić uchwałę, czy ma być 
zastosowany przymus. Jeżeli interesowani sprzeciwiają się za­
łożeniu spółki dla celów, dla których może być zawiązana 
spółka przymusowa, komisarz winien ich przesłuchać, co do 
warunków utworzenia takiej spółki i co do statutu.

Przy wszystkich(tych|czynnościach, w miarę potrzeby, ma 
mu być pomocny znawca techniczny.

W  razie przymusowego pociągnięcia mniejszości i przy 
utworzeniu spółki-przymusowej, starosta, po ukończeniu roz­
praw orzeka, czy zachodzą warunki dla zastosowania przy­
musu przystąpienia do spółki. Przeciw temu orzeczeniu przy­
sługuje prawo wniesienia rekursu do wojewody. Statut spółki, 
utworzonej na podstawie uchwały większości, zatwierdza sta­
rosta, spółki przymusowej, wojewoda. Po utworzeniu spółki 
władza zarządza wybór i ukonstytuowanie zarządu spółki.

Związki wałowe, istniejące w b. Kongresówce i spółki 
wodne utworzone w Małopolsce na podstawie galicyjskiej 
ustawy wodnej, mają się zastosować co do statutu, do przepi­
sów nowej ustawy. Związki wałowe w b. Dzielnicy Pruskiej 
zatrzymują dotychczasowe swe statuty.

Władze i postępowauie administracyjne.
Władze wodne. Nie należy mieszać pojęć władz wod­

nych z urzędami, opiekującemi się rzekami i kanałami żeglugi.
Ponieważ w myśl ustawy wodnej, wody publiczne nie są 

prywatną własnością Państwa,przeto władzami wodnemi,regu- 
lującemi stosunki prawne w myśl zasad, zawartych w ustawie 
wodnej i na podstawie postępowania, przewidzianego w tej 
ustawie, mogą być tylko Minister Robót Publicznych, woje­
woda i starosta, a nie Dyrekcje Robót Publicznych, lub Dy­
rekcje regulacji rzek żeglownych i zarządy wodne. Nie wynika 
z tego, aby urzędy techniczne nie miały wpływu na decyzje 
władzy, przeciwnie, mają wpływ i to stanowczy, z jednej 
strony wyznaczając znawcę technicznego do rozprawy, któ­
rego opinja jest miarodajną,'z drugiej —delegując swego przed­
stawiciela, jako^zastępcę tych interesów publicznych, któremi 
opiekuje się dany urząd, a wreszcie—zarządy techniczne mogą

sprawować policję wodną i udzielać niektórych pozwoleń
0 czem mowa niżej.

Ministerstwu Robót Publicznych zastrzega ustawa wy­
dawanie wszelkich przepisów wykonawczych do ustawy 
(w porozumieniu z zainteresowanemi Ministerstwami), tudzież 
rozstrzyganie w sprawach, w których wchodzi w grę stosunek 
Państwa do innych Państw, a więc, udzielanie pozwoleń na 
przewozy na rzekach granicznych, na zakłady, oddające ener- 
gję poza granicę Państwa, udzielanie pozwoleń obcokrajow­
com, zawieszanie^przepisów o obowiązku utrzymywania wód 
granicznych.

Do kompetencji wojewody należy wydawanie zarządzeń
1 orzeczeń, odnoszących się do wód' płynących, używanych 
do'żeglugi i spławu tratew, a na innych wodach—w sprawach 
ważniejszych, jak: oznaczenie datków właścicieli gruntów nad­
brzeżnych do kosztów regulacji, wydawanie zarządzeń, ogra­
niczających użytkowanie gruntów celem ochrony od powodzi, 
wydawanie pozwoleń i zarządzeń co do zakładów o siło wod- 
nej, wydawanie orzeczeń co do wywłaszczania budynków, 
podwórzy, ogrodów i cmentarzy, wydawanie zarnąlzeń 
w sprawie obszarów ochronnych dla wodociągów i żiodeł, 
zatwierdzanie statutów przymusowych spółek wodnych.

We wszelkich innych sprawach wodnych jest kompe­
tentny starosta.

Jeżeli przedsiębiorstwo lub spółka rozciąga się na kilka 
powiatów, albo na kilka województw, natenczas oznacza w pier­
wszym wypadku wojewoda, a w drugim— Minister Robót Pu­
blicznych która władza ma przeprowadzić dochodzenie i wy­
dać orzeczenie.

Wszelkie zarządzenia wydaje starosta i wojewoda w ta­
kim toku urzędowania, jak dotychczas, natomiast orzeczenia 
wodno-prawne mają wydawać na podstawie kolegjów skła­
dających się:

a) w starostwie — pod przewodnictwem starosty lub jego 
zastępcy z 1 urzędnika administracyjnego i 1 obywatela, miesz­
kającego stale w powiecie, wybranego na okres pięcioletni 
przez wydział powiatowy,ł)

b) w województwie — pod przewodnictwem wojewody, 
lub jego zastępcy z 1 urzędnika administracyjnego i 1 urzę­
dnika sądowego, wyznaczonego przez prezesa sądu apela- 
cyjnego, tudzież 2 obywateli, mieszkających stale w okręgu 
województwa, wybranych na okres pięcioletni przez radę w o­
jewódzką.

Jest tylko jedno odwołanie, a mianowicie: od\orzeczenia 
starosty wolno się odwołać tylko do wojewody, od orzeczeń, 
wydanych przez wojewodę w I instancji, wolno odwołać się 
do Ministra Robót Publicznych.2)

Władza wodna wyższej instancji może poruczyć zała­
twienie spraw, należących do jejjzakresu, władzy wodnej niż­
szej instancji, lub miejscowym zarządom technicznym. W  inte­
resie publicznym leży, aby sprawy policji wodnej i sprawy 
udzielania pozwoleń na wydobywanie roślin, mułu, piasku, 
żwiru, kamieni i lodu z łożysk wód publicznych, przekazać 
zarządom technicznym, sprawującym opiekę nad wodami pu- 
blicznemi.

Postępowanie przy udzielaniu pozwoleń wodno-praw­
nych. Jeżeli ktoś chce uzyskać pozwolenie władzy na użytko­
wanie wody, przekraczające miarę użytkowania powszechnego, 
musi wnieść do kompetentnej władzy wodnej podanie, zawie­
rające, oprócz projektu technicznego, sporządzonego przez, 
uprawnionego zn a w c ę , dokładne wyjaśnienia co do celu i roz­
miaru zakładu, sposobu osiągania spodziewanych korzy­
ści, wyszczególnienie wszelkich osób, na których prawa przed­
siębiorstwo będzie oddziaływało, wyszczególnienie gruntów 
i zakładów wodnych, które mają być odstąpione, albo obcią­
żone służebnościami, a przy zakładach do wyzyskania siły 
wodnej nadto oznaczenie dającej się uzyskać, na dotyczącej 
przestrzeni wody, największej siły wodnej, oraz siły wodnej,^ 
żądanej przy niskim stanie wody. ____

') Ustawa nie podaje, w jaki sposób ma być powołany oby­
watel do kolegjum w miastach, które stanowią osobny okrąg admi­
nistracyjny i nie należą do samorządu powiatowego np. Warszawa, 
Kraków, Toruń i t. p.

2) Ustrój władz podany w ust. wodnej zmienia zupełnie urzą­
dzenie administracji państwowej w b. dzielnicy pruskiej, gdzie od 
orzeczenia starosty można odwołać się do wydziału powiat., a od 
orzeczenia wojewody— do sądu administracyjnego.
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W ładza ma zbadać czy, w ogóle  zachodzą warunki, prze­
widziane w ustawie, do udzielania pozw olenia i czy  ze w zglę­
dów  publicznych przedsiębiorstwo jest dopuszczalne, przyczem  
pow inna zasięgnąć opinj i innych w ładz, pow ołanych  do obrony 
interesu publicznego, np. w ładz górniczych , odnośnie do obsza­
rów , do których  mają zastosowanie przepisy górnicze. Jeżeli 
przedsiębiorstwo jest ze względów  publicznych niedopusz­
czalne, w ładza winna podanie odrzucić, m otyw ując orzeczenie.

Jeżeli osoba pryw atna wniesie prośbę o pozw olenie na 
w yzyskanie siły w odnej, winna władza zaw iadom ić M inister­
stwo R obót Publicznych i radę w ojew ódzką, którym  przysłu­
gu je  prawo zgłoszenia w  przeciągu 3-ch  m iesięcy żądania 
użycia siły wodnej na cele publiczne na rzecz Państwa, lub 
samorządu w ojew ódzkiego, pow iatow ego lub gm innego, 
a w  przeciągu dalszych 6 miesięcy, wniesienie projektu.

W  przeciągu 1 roku od wejścia w  życie ustawy, ogłosi 
M inister R obót Publicznych, po wysłuchaniu rad w ojew ódz­
kich, te odcinki w ód  publicznych, na których Państw o i kor­
poracja  prawa publicznego mają pierwszeństwo do użytkow a­
nia siły w odnej.

Jeżeli niema pow odu  do odrzucenia podania, w ładza p o ­
daje opis zam ierzonego przedsiębiorstwa do w iadom ości pu­
blicznej, przez wywieszenie ogłoszenia w  siedzibie w ładzy 
i w  gm inach, na które przedsiębiorstwo ma się rozciągać, oraz 
przez zamieszczeni^ obwieszczenia w  dziennikach, przeznaczo­
nych  do urzędow ych ogłoszeń.

W  ogłoszeniu ma być podany term in i m iejsce kom isyj­
nego dochodzenia, miejsce, gdzie jest w yłożony do przegląd­
nięcia projekt, oraz gdzie można w nosić protokularnie, lub p i­
semnie wszelkie oświadczenia i zarzuty. D o rozpraw y należy 
w ezw ać przedsiębiorcę, wszelkie władze, opiekujące się interesa­
mi publicznem i, które m ogłyby  być zainteresowane, m iejscowe 
w ładze sam orządowe, tudzież osoby, na których  interesy m ogło ­
by  przedsiębiorstwo oddziaływ ać szkód li wie, a wreszcie głów ne 
korporacje rolnicze i handlow o-przem ysłow e (z głosem  dorad­
czym ). W ezw anie pow inno być doręczone najm niej na 8  dni 
przed rozprawą. Term in kom isji winien b y ć  tak w yznaczony, 
ażeby czas pom iędzy w ywieszeniem  ogłoszenia w siedzibie 
w ładzy, lub dniem, następującym  po w yjściu  dziennika, zaw ie­
rającego ostatnie ogłoszenie, a dniem  rozpoczęcia  rozpraw y, 
w ynosił 4 do 6 tygodni.

Ci, którzy do czasu rozpraw y, lub 'podczas rozprawy, nie 
podniosą zarzutów przeciw  udzieleniu pozwolenia, tracą do 
nich praw o i m ogą przeciw  szkodliwem u działaniu w ykon y­
wania nadanego prawa żądać tylko wzniesienia i utrzym yw a­
nia urządzeń, zapobiegających  szkodzie, albo też żądać odszko­
dowania, gd yb y  takie urządzenia nie dały się p ogodzić z przed­
siębiorstwem , lub gospodarczo usprawiedliwić. O tem władza 
winna ostrzec w ogłoszeniu.

W ładza, która ma w ydać orzeczenie, deleguje do prze­
prowadzenia rozpraw y urzędnika adm inistracyjnego (winien 
nim być, ile m ożności, urzędnik o w yższem  w ykształceniu 
prawniczem ), oraz znawcę technicznego, a w  razie potrzeby 
innych  znaw ców  zaw odow ych, np. rolnictw a, celem  oszacow a­
nia gruntów , podlegających  wywłaszczeniu.

Przew odniczący winien starać się o przyjście do  skutku 
porozum ienia m iędzy interesowanym i, a g d y  nie osiągnie p o ­
rozumienia, w inien zbadać przy udziale znaw ców  wszystkie 
zarzuty, jak ie zostaną podniesione przeciw  zamierzonemu 
przedsiębiorstw u.

Rozpraw a ma być prowadzona ustnie z dopuszczeniem  
doradców  i zastępców  stron i to tak praw nych, jako  też fa ­
chow ych .

Jeżeli przedsiębiorstwa używania w ody są połączone 
z zakładam i przem ysłow em i i innemi budowlam i, należy, o ile 
to jest m ożliwe, czynności, przepisane ustawą wodną, przepro­
w adzić równocześnie z czynnościam i, przepisanemi w  innych 
ustawach.

Jeżeli podczas rozpraw y podniesiono żądanie z tytułu  
praw no-pryw atnego, należy rozstrzygnięcie sporu odesłać 
na drogę sądową, a rozprawę, w miarę potrzeby, odroczyć. 
Jeżeli istnienie tego tytułu jest w iarogodne, w tedy władza 
jest obowiązaną rozprawę odroczyć aż do rozstrzygnięcia 
sporu na drodze sądowej, gdyby, w razie uznania tego tytułu , 
należało odm ów ić udzielenia pozwolenia.

Jeżeli zarzuty w ym agają w yjaśnień i dow odów , które 
nie dadzą się złożyć do protokółu  przy kom isji, w ów czas 
przew odniczący powinien w yznaczyć interesowanym  termin 
w  ciągu którego m ają przedłożyć je  na piśmie, a aż do  tego  
czasu, tudzież przed podaniem  do wiadom ości innym  intere­
sow anym  tych wyjaśnień i dow odów , oraz oświadczeń 
znaw ców , nie można zamknąć dochodzenia, lecz należy w y ­
znaczyć dodatkow e term iny dla rozprawy.

O ile nie dojdzie do skutku porozum ienie, co  do  w yso­
kości odszkodow ań, kom isja w inna przeprow adzić oszaco­
wanie przedm iotów , podlegających  w ywłaszczeniu, tudzież 
ograniczen prawa własnosci. Jeżeli nie m ożna z góry  przewi­
dzieć w ysokości szkody, należy oznaczenie w ynagrodzenia od ­
roczyć na później, a na przedsiębiorcę nałożyć obowiązek 
złożenia odpow iedniego zabezpieczenia.

Z  przebiegu rozpraw y spisuje się protokół.
Na podstawie w yniku dochodzenia władza w ydaje  orze­

czenie, które w inno zawierać dokładny opis udzielonego p o ­
zwolenia, rozstrzygnięcie podniesionych zarzutów, w zględnie 
utratę podnoszenia ich lub odesłanie na drogę sądową, d o ­
kładne oznaczenie gruntów , podlegających  w yw łaszczeniu 
i odszkodow ań, tudzież pouczenie o środkach praw nych a od ­
nośnie do pozw oleń na piętrzenie —  w ody postanowieniafjco 
do urządzeń, które oddziaływ ują na ilość spływ ającej w ody, 
lub na odpływ , co  do w ysokości piętrzenia największej 
i w  miarę potrzeby najm niejszej, co do dozw olonej do użycia 
ilości w ody, g d y  ograniczenie jej jest potrzebne, co  do  okre­
sów dozw olonego piętrzenia, wreszcie w, stosow nych w ypad­
kach, a zwłaszcza, co do przegród dolin, czy , i pod jakiem i 
warunkam i, ruch zakładu m oże być stale wstrzym any, lub 
zakład zniesiony.

Jeżeli intoresowani nie zadow olą się w ynagrodzeniem  
przyznanem  w  orzeczeniu, m ogą w  ciągu 3 m iesięcy od dnia 
doręczenia orzeczenia, udać się do w łaściw ego sądu o ozna­
czenie w ysokości wynagrodzenia.

Przedsiębiorca może ob jąć przedm iot w yw łaszczony, lub 
rozpocząć w ykonyw anie służebności, g d y  uiści odszkodow anie, 
lub da zabezpieczenie dla odszkodow ań płatnych po w ykona­
niu oi’zeczenia, a jeśli poszkodow any przyjąć ich  nie chce, lub 
nie m oże (np. gd y  są długi hipoteczne), jeśli złoży je  do de­
pozytu  sądowego.

W ładza wodna może w  toku postępowania w ydać po­
trzebne zarządzenia tym czasow e z urzędu, jeżeli chodzi
o obronę interesu publicznego, a na wniosek strony, jeżeli 
chodzi o powstrzym anie niebezpieczeństwa dla interesów 
pryw atnych.

R ów nież w ładza m oże uregulow ać tym czasow em  zarzą­
dzeniem sprawę używania w ody aż do rozstrzygnięcia sporu, 
jeżeli istnieje spór co do tego prawa.

Zarządzenie tym czasowe, w ydane w  interesie strony 
pryw atnej, należy uczynić zależnem od złożenia zabezpiecze­
nia, od czego wolne są: Państwo, związki sam orządowe, spółki 
wodne.

Przeciw  orzeczeniu-w ładzy,przysługuje prawo odw ołania 
w ciągu 30 dni od dnia, następującego po doręczeniu do w yż­
szej instancji, o ile orzeczenie nie dotyczy  odszkodow ania. 
O dwołanie w nosić należy do tej władzy, która wydała orze­
czenie i m ożna wnieść ustnie, pisemnie lub telegraficznie, 
a dzień oddania na pocztę, lub do^urzędńtelegraficznego, uwa­
żany będzie za dzień wniesienia odw ołania.

Odwołanie, wniesione we w łaściw ym  czasie, m a skutek 
odraczający, z w yjątkiem  zarządzeń tym czasow ych, w ydanych 
przez władzę w toku postępowania.

(d. n.)
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Wentylacja* ogrzewanie i ochla^ 
dzanie wagonu restauracyjnego

system Ini. St. Rodowicza.

Do jakiego stopnia podróż koleją źle wpływa na organy 
oddechowe, wie nietylko lekarz, lecz każdy podróżnik, który 
odczuwa dostatecznie ten ujem ny wpływ  po przejeździe na­
wet kilkudziesięciu kilometrów. Przyczyną tego jest brak świe­
żego i pozbaw ionego kurzu powietrza. Stosowane dotychczas 
urządzenia w entylacyjne, oparte na wyciąganiu powietrza 
z wagonu, przez działanie ssące deflektorów, umieszczonych 
nad otworam i w suficie, potęgują tylko obecnie stosowaną wa­
dliwą w entylację, ponieważ na miejsce wyciąganego —  wcho­
dzi powietrze przez wszystkie szczeliny i otwory, jakie są zw y­
kle w pudle wagonu.

Czystość wchodzącego powietrza zależy, oczyw iście, od 
środowiska, wojakiem wagon się znajduje; w czasie ruchu prze­
ważnie znajduje się on w obłokach kurzu, a na postojach, za­
zwyczaj krótkich, w atmosferze, której też nie można nazwać 
zdrową i czystą. Pozatem , powietrze dostaje się do wnętrza 
wagonu jedynie przez zakurzone otw ory i w ilości, nie odpo­
wiadającej często zapotrzebowaniu.

Celem uniknięcia w yżej wspomnianych braków zaprojek­
towano i wybudowano na kolejach Południow o Zachodnich 
w R osjiw r. 1914 —1915 now y wagon, zaopatrzony w ustrój wen­
tylacji, uwzględniający wymagania hygieny i usuwający wady 
dotychczasowych urządzeń. Zważywszy, iż objętość wa­
gonów  jest nadzwyczaj mała w stosunku do znajdującej się 
w  wagonie normalnej ilości osób, —  głównem  zadaniem pro­
jektodaw cy było danie jadącym  dostatecznej ilości pow ie­
trza świeżego, wolnego od kurzu i odpowiedniej tem pera­
tury. Zastosowanie sztucznego obniżania temperatury w wa­
gonach restauracyjnych, kursujących na południow ych kole­
jach, oddawna było marzeniem. Starano się dokonać tego 
w najrozmaitszy sposób : robiono podwójne dachy, malowano 
je  na biało, umieszczano w entylatory pod sufitem, celem  przy­
śpieszenia krążenia powietrza; m imo to jednak nie zdołano 
stworzyć należytych warunków dla podróżujących w wago­
nach, rozpalonych całodziennem  ogrzewaniem przez słońce 
tak, że temperatura w nich dochodziła do 30 z górą stopni. 
Trzeba było nietylko ochłodzić wnętrze rozpalonego wagonu, 
lecz także równocześnie usuwać znaczne ilości ciepła, w ydzie­
lanego przez pasażerów, szczególnie w wagonie restaura­
cy jnym .

Ochładzanie zastosowano nie maszynowe, lecz przy p o ­
m ocy lodu, z tego powodu, że instalacja maszynowa wymaga 
szczególnej obsługi, zajm uje wiele miejsca, a ponadto miejsce 
to i waga takiej instalacji by łyby  bez użytku przez */4 roku. 
Trzeba zaznaczyć, że, o ile ochładzanie osobow ych wagonów 
jest niezbędne na południu, to na kolejach w Polsce można 
obejść się bez ochładzania, jeżeli tylko zastosuje się wentylację, 
odpowiadającą potrzebom  hygieny.

Wentylacja, którą można połączyć z ochładzaniem lub 
ogrzewaniem wagonu restauracyjnego, zbudowaną została 
w sposób następujący: powietrze zewnętrzne wchodzi przez 
otw ór w ejściow y (p. rys. 1, przekrój nm) na dachu (1), albo 
przez otwór pod wagonem  (2); obydwa otw ory wejściowe p o ­
siadają, w celu chwytania powietrza w obydw óch kierunkach 
jazdy, po dwa cylindryczne „łapacze" o powierzchniach śrubo­
wych. Powietrze, wchodząc w kierunku osi cylindra, dzięki 
tym  powierzchniom  wykonyw a ruch w irow y i siłą odśrodkową, 
otrzym aną w ten sposób, wyrzuca ku obwodowi prawie wszyst­
kie cząstki kurzu, usuwając je  z łapacza przez szczelinę p ierś­
cieniową.

Siatka stożkowa przy w locie do łapacza chroni od prze­
nikania doń większych przedm iotów. Przed otworem  w ejścio­
w ym  na górze i na dole, zaraz za łapaczami mieszczą się klapy 
samoczynne, które ustawiają się odpowiednio do kierunku 
jazdy pociągu i pędu powietrza. Prócz tego, w kanałach w lo­
tow ych znajdują się klapy, ustawiane z wnętrza wagonu, ce ­
lem  um ożliwienia dow olnego korzystania z górnego lub dol­
nego otworu, zależnie od pogody i wiatru.

Zgruba oczyszczone powietrze, po przejściu przez śrubo­
we łapacze, dostaje się do dolnej kom ory filtrów  (3) i przenosi

się do góry przez warstwę filtrującą, oczyszcza się, następnie 
kanałem poziom ym  (4) dostaje się do górnej części chłodni (5), 
i o ile chłodnia jest zapełniona lodem , ochładza się; potem

O
„ fn .kroj a b c  d

Rys. 1.

przepływa na dół, skąd zostaje w yciągnięte ssącem działaniem 
wentylatora (6).

W entylator tłoczy dalej powietrze (latem —  ochłodzone, 
gdy m am y lodownię, a zimą o temperaturze zewnętrznej),

Rys. 2.

przez klapę (8), regulującą ilość wprowadzonego powietrza, 
następnie przez kaloryfer (7) ogrzewany zimą, i wreszcie ka­
nałami (9), umieszczonemi pod sufitem, a zakończonemi szere­
giem  otw orów  w sali restauracyjnej (por. rys. 2).

priekroj oe.przekrój Hp
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Praca wentylatora stwarza pewne niewielkie nadciśnienie 
(10 mm sł. wody), które wystarcza, by przeszkodzić p rzedosta ­
waniu się zewnętrznego powietrza szparami i by p rzezw ycię ­
żyć opór podczas usuwania go do sieni i korytarza przez oso­
bne otwory (10) przy podłodze, oraz przez nieszczelności nad­
wozia.

W entylacja daje dziesięciokrotną zmianę pow ietrza na 
godzinę (20 m*/godz./człow.). Oczyszczenie z kurzu je st  p o ­
dw ójne: pierwsze —  łapaczami śrubowemi, a drugie— filtrem  
(por. rys. 3 , część dolna) o powierzchni 12 m*.

Regulowanie ilości wtłaczanego powietrza jest też po­
dw ójne: można zmieniać ilość obrotów wentylatora i jedno­
cześnie, a niezależnie, regulować przepływ klapą. K ierunek 
wtłaczanego powietrza do przedziałów sal jadalnych je st  jedna­
kowy: zawsze z góry na dół. W ym iary otworów w y lotow ych

Rys. 3.

są tak dobrane, by nie odczuwano ruchu chłodnego po wietrzą. 
W entylacja sal jest obliczona w taki sposób, by  pow ietrze 
z sali dla palących nie m ogło dostać się do sali dla n iepalą­
cych. Podczas wiosny i jesieni wentylacja ogrzanem pow ie­
trzem najzupełniej wystarcza do nagrzania sal, bez puszczania 
w ruch ogrzewania.

Ochładzanie wnętrza wagonu odbywa się przez ochła­
dzanie powietrza w entylacyjnego zapomocą przepływ u przez 
lodownię. Chłodzenie lodem  ma przewagę nad ochład zaniem 
maszynowem nie tylko dla powodów wym ienionych w y że j, ale 
również ze względu na bardzo ważną zaletę lodu, mian owicie, 
jednoczesne osuszanie wilgotnego powietrza, jak rów nież zw il­
żanie zbyt suchego. W obec tego, że lód zawsze w in ien  znaj­
dować się w dostatecznej ilości na większych stacjach dla za­
silania lodowni, wagonów-chłodni do przewozu mięsa, ow oców ,

WIADOMOŚCI

Kocioł parowy z wiruj ącemi opłomkami.

Jak wiadomo, jednem  z ważnych zagadnień budow y 
i obsługi kotłów, jest należyte usuwanie baniek pary, tw orzą­
cych  się na powierzchniach ogrzewanych i utrudniających prze­
wodnictwo ciepła. Szczególnego zaś znaczenia nabiera 
kwestja przy stosowanych obecnie b. wysokich prężnościach

mleka i t. p., sprawa napełniania lodem  jest łatwa do rozwią­
zania. Dziś, jeżeli tego niema, to wybudowanie szeregu lo ­
downi na większych stacjach musi być jednem  z pilnych za­
dań kolejnictwa, ze względu na olbrzym ie straty, jakie pono­
simy przy nieuniknionym  przewozie produktów, nie znoszą­
cych gorąca. Obsługa lodowni jest nadzwyczaj wygodna, gdyż 
przy tym  systemie porcja lodu wystarcza na jeden dzień upal­
n y  (rys. 3 , część górna) i załadowanie odbyw a się z zewnątrz 
wagonu. Pojem ność lodowni wynosi 600 kg; lodownia oraz 
kanały doprowadzające ochłodzone powietrze wykonane z bla­
chy cynkowej są dobrze izolowane dla zmniejszenia strat ciepl­
nych. W  poziom ych kanałach powietrznych przewidziano 
ścieki i otwory do w ody na wypadek skraplania się je j na 
ściankach wewnętrznych.

Ogrzewanie zastosowano parowe, jako najodpowiedniejsze 
dla prędkiego nagrzewania sal i kaloryfera do powietrza wen­
tylacyjnego, które m oże m ieć temperaturę niżej zera. Dla 
uniknięcia stukania w rurach ogrzewania parowego, zastoso­
wany został uprzednio wypróbow any praktycznie spadek rur, 
m ianowicie nie m niejszy niż 1,3% w kierunku ruchu pary 
i w ody. Rury ogrzewające są umieszczone m iędzy ścianą a oso­
bną przegródką, zakończoną u góry siatką i zaopatrzoną pod 
rurami w podłużne otAvory dla wlotu powietrza. Skutkiem ta­
kiego schowania rur, uniknięto całkowicie nieprzyjem nego 
prądu gorącego powietrza z pod ławek, który zawsze sprawia 
uczucie duszności i staje się powodem  przeziębień.

Przy zastosowaniu nowej konstrukcji, powietrze po w ej­
ściu otworam i dolnem i ogrzewa się, przechodząc obok rur 
i ogrzane w ychodzi przez górne siatki przegródki, a przepły­
w ając wzdłuż chłodnych ścian i okien, przeciwdziała chłodnym  
prądom, idącym  na dół. Przy takiem ogrzewaniu, nawet sie­
dzący tuż przy oknie nie odczuwa ani gorących ani chłodnych 
prądów powietrza.

Powietrze, wtłaczane wentylatorem, ogrzewa się, prze­
chodząc przez kaloryfer parowy, obliczony na nagrzanie całej 
ilości powietrza przy temperaturze zewnętrznej —  10° C.; pod­
czas większych mrozów wypada odpowiednio zm niejszyć ilość 
wprowadzanego powietrza.

Opisane tu urządzenia do ogrzewania, ochładzania i wen­
tylacji zostały wypróbowane w lecie i zimie, w czasie postoju 
i w ruchu. Próby wypadły pom yślnie, gdyż wykazały zgod­
ność wyników otrzym anych z obliczonemi.

W obec uniezależnienia w entylacji powietrzem  ogrzanem 
lub chłodnem  od ogrzewania wagonu, można było przeprowa­
dzić szereg prób, i wyniki tych  prób pozw oliły po raz pierw­
szy ustalić spółczynniki przewodnictwa ścian wagonów osobo­
wych, oraz sprawdzić obliczenia.

Próby wagonu, zaopatrzonego w powyższe urządzenie 
wykazały, że w czasie dwudniowej jazdy w lipcu przy tem ­
peraturze -(-  28°, jadący nie odczuli najm niejszego zm ęcze­
nia, a przy wychodzeniu z wagonu na perony dworców kole­
jow ych  odczuwali olbrzym ią różnicę w jakości powietrza w wa­
gonie i na peronie, gdzie to ostatnie było wprost nieznośnie 
duszne. U czucie takie jest wprost przeciwne do obecnie do­
znawanego, gdy  podróżujący w chwilach postoju wyskakuje 
z tak nieznośnie dusznego wagonu, by  choć chw ilę odetchnąć 
„świeżem " powietrzem  na peronie.

TECHNICZNE.

pary. Ciekawe rozwiązanie tego  zagadnienia, wraz z zaga­
dnieniem szybkiego obiegu wody, dał ostatnio inż. Blom quist 
w Szwecji, budując kocioł z wirującem i opłomkami. K ocioł 
składa się z niewielu opłomek, obracających się szybko zapo­
mocą przekładni z czołowych kół zębatych od silnika 
elektr. 8 KM. Opłomkę taką wyobrażają rys. 1 i 2. Ośm op ło­
mek takich o średnicy zewnętrznej 304 mm, wytwarza na go-
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dzinę 7 500 kg pary o prężności 105 atm. Długość ogrzewanej 
opłom ki wynosi 3,4 m, grubość ścianki 20 mm, ilość obrotów 
330 na 3 min.

W oda w chodzi do opłom ki przez rurką a (z lewej strony) 
średnicy 38 mm, para zaś pobierana jest z rurki b na drugim 
końcu opłom ki. Obie rurki są uszczelnione dławnicami, do 
których wtłacza się sprężony olej. Szczeliwo takie pracuje 
w ciągu 11 m iesięcy. Głowica, spawana z opłomką na stronie 
odbioru pary, obraca się w łożysku krążkowem, dającem możność 
wydłużenia opłomki. W oda zasilająca przepływa z rurki a przez 
widoczną na rys. 1 szczelinę pierścieniową c. Dalej mieszczą

Rys. 1 i 2. Przekroje opłomkijwirujące kotła Blomąuista.

zm niejszy się, temperatura opłom ki wzrośnie i wydłuży się 
ona w ięcej, niż gdy jest czystą. Palacz więc dostrzeże, iż p o ­
trzeba ją oczyścić. K otły te dają 300 —  500 kg pary na 1 m2 
pow. ogrzew na 1 godzinę i pracują już od 1921 r. w rafinerji 
cukru w Gothenburgu. M.

(„Power11, 13 lutego 1923 i V. D. 1. 26).

Szlifierka do noży tokarskich.

Zastosowanie stali szybkotnącej, wielkich prędkości skra­
wania i zdejmowanie grubego wióra na współczesnych obra­
biarkach posuwa się często obecnie do granic wytrzym ałości 
przedm iotu obrabianego. G dy trzeba zdjąó gruby wiór z od­
lewu o cienkich stosunkowo ściankach, lub z cienkiego wałka, 
rydło szczególnie dobrze musi być zatoczone i oszlifowane, 
żeby wiór był skrawany łagodnie, bez wstrząśnień. To też 
dużo uwagi poświęca obecnie technika obrabiarkowa szlifier­
kom do narzędzi. Ciekawym przykładem szlifierk do rydeł 
służy wytwarzana przez firmę Schiers A.-G. w Dusseldorfie 
(p. rys. 1). Szlifuje ona szybko i jednostajnie szereg rydeł,

ustawionych na stole roboczym , od jednego razu, bez poprze­
dniego odkuwania. Każde rydło szlifuje się po kolei, jedno- 
stajność zaś szlifowania zabezpiecza ta okoliczność, że doszli­
fowane rydło sam oczynnie pozwala obrócić się stołowi robo­
czemu, podstawiającem u rydło następne. M

(V. D. I M? 23 — 1923).

się łopatki, jak w pom pie odśrodkowej, które służą do wytw orze­
nia ciśnienia w ody ponad prężność panującą wewnątrz opłomki. 
W irujące razem z opłom ką paski d z blachy wytwarzają szybki 
obieg w ody zaraz po włączeniu silnika. Budowane są również 
kotły, składające się z kilku grup takich opłomek, np. 3-ch 
grup, z których pierwsza jest podgrzewaczem do temperatury, 
odpowiadającej 10 atm., druga —  do prężności wyższej, która 
w danym  wypadku jest stosowana, wreszcie trzecia —  jest 
przegrzewaczem.

Godnemi uwagi są jeszcze regulatory dopływ u wody do 
takich kotłów. Ponieważ kocioł zawiera bardzo mało wody, 
należyty dopływ  jej jest niezbędny. W  tym  celu stosowane 
są przyrządy samoczynne, w rodzaju uwidocznionego na rys. 3 .

K  O N T K A .

Rys. 1 Regulator podpływu wody zasilającej.

Składa się on z klosza a, na którego górną powierzchnię działa 
ciśnienie pary, na dolną zaś —  wody, wychodzącej ze wspom­
nianych łopatek pom py odśrodkowej. Krawędzie klosza są 
zanurzone w rtęci. Stosownie do chwilowej wysokości po ło ­
żenia klosza, zamyka się lub otwiera zawór zasilający na ruro­
ciągu wodnym . Przestrzeń nad i pod kloszem jest dobrze 
chłodzona wodą. W odoskaz b wskazuje różnicę ciśnień po 
obu stronach klosza.

Prócz tego, kocioł Blom ąuista posiada ciekawe urządze­
nie, sygnalizujące tworzenie się kamienia kotłowego, w ięc ko­
nieczność oczyszczania zeń opłomek. Na rys. 2, po stronie od­
bioru pary w idzim y wyskok i dotykającą się doń dźwigienkę, 
która wskazuje wydłużenie opłom ki. G dy więc, wskutek za­
nieczyszczenia powierzchni ogrzewanej, przewodnictwo ciepła

Nowa maszyna do wykonywania w ielokrotnych odbitek. Inży­
nier M. Janczewski opracował projekt maszyny graficznej, której 
ustrój obejmuje całokształt zadań, związanych z wykonywaniom dru­
ków, więc załadowywaniem i wyładowywaniem papieru, układaniem 
i rozkładaniem czcionek, nakładaniem farby i t. p. Drukowanie ma 
się odbywać przez naciskanie klawiszy (jak w maszynach do pisa­
nia) i obracanie odpowiednich części maszyny, pokrytych papierem. 
Maszyna ta jednocześnie działa jako powielacz, gdyż za każdym na­
ciskiem na czcionkę, otrzymuje się jej odbitkę na całej ilości pa­
pieru, załadowanego do maszyny. Szybkość drukowania na tej ma­
szynie może dorównywać szybkości pisania na zwykłych maszynach 
do pisania, natomiast uzyskuje się możność wykonywania jedno­
cześnie bardzo wielkiej ilości odbitek (kilkuset). Ustrój maszyny 
jest pomysłowy i dość trafny, szczegóły jednak wymagają jeszcze 
opracowania. W  razie usunięcia pewnych możliwych braków w jej 
nstroju, może ona znacznie przyczynić się do rozwiązania kwestji 
•porządzania wielokrotnych druków w biurach, bez pomocy fachow­
ców i specjalnych urządzeń drukarskich. Przy odpowiedniem wy­
konaniu, maszyna powyższa wytworzyć może poważną konkurencję 
maszynom do pisania, wszystkich obecnie egzystujących typów, po­
wielaczom, oraz biurowym drukarenkom.

Wynalazca zgłosił już swój pomysł do opatentowania.
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WIADOMOŚCI
S T O W A R Z Y S Z E Ń  D O Z O R U  K O T Ł Ó W  W P O L S C E .
Redaktor, „Wiadomości" Inżynier Technolog Jan Komarnicki przyjmuje u) piątki pomiędzy 18-tą a 20-tą u) lokalu Redakcji „ Mechanika“  w Warszawie

Marszałkowska 46. Tel. 1-47.

TREŚĆ: R. Biedrzycki i Z. Klębowski. Uszkodzenia silników parowych. —  Ignacy Dąbrowski. Polskie przepisy kotłowe.

USZKODZENIA SILNIKÓW PAROWYCH.
R. Biedrzycki i Z. Klębowski, inżynierowie.

Artykuł niniejszy stanowi streszczenie referatów, wygłoszonych na zebraniu dyskusyjnem w Stowarzyszeniu Techników 
w Łodzi w dniu 19 stycznia b. r., poświęconem uszkodzeniom silników parowych.

Tematy wyrwane żywcem z ruchu fabrycznego i podane we wszechstronnem oświetleniu krytycznem niewątpliwie za­
interesują naszych czytelników i zachęcą ich do dzielenia się z Redakcją własnemi uwagami i spostrzeżeniami.

W  jednej z fabryk  łódzk ich  w  1888 roku ustawiona była 
sprężona m aszyna parow a, dostarczona przez „P ierw szą 
Brneńską F abrykę M aszyn". M aszyna posiada następujące 
w y m ia ry : średnica cylindra w ysokoprężnego 400 mm, n isko- 
prężnego —  600 mm, skok —  850 mm, ilość obrotów  —  90 na 
m inutę.

M aszyna projektow ana by ła  na 9 atm. ciśnienia w lotu  
i dla pracy z kondensacją.

W  1893 roku  zm ieniono z przyczyn  n ie­
znanych  b liżej cy linder w ysokoprężny. Jedn o­
cześnie zastosow ano rozrząd pary system u 
L enz’a i regulator osiow y . Cylinder nisko- 
prężny zachow ał rozrząd poprzedni w postaci 
p odw ójn ego  płaskiego suwaka system u M eyer’a.
W  rok u  1913 ustaw iono n ow y k ocio ł op łom k o- 
w y  na 13 atm. i m aszyna zaczęła pracow ać p od  
tem  ciśnieniem . Przypuszczano w idocznie, że 
m aszyna zbudow ana na 9 atm. pow inna w y ­
trzym ać zw iększone do 13 atm. ciśnienie.
P ó ł roku  tem u m aszynę indykow ał inżynier z fa­
b ryk i je j budow y, stw ierdzającprzytem , że c iś ­
nienie przy sprężaniu w  cylindrze w ysok op ręż­
nym  d och od ziło  do  20 atm. Na tej zasadzie d o ­
stawca zwracał uwagę w łaścicielow i m aszyny, 
że stosow anie zw iększonego ciśnienia w lotu  
jest n iedopuszczalne, a ogó ln y  stan m aszyny jest groźny 
i prędzej czy  później je j uszkodzenie spow odow ać musi.

W yrobien ie  trzpieni zaw orów  w pustow ych  w cylindrze 
w ysokoprężnym  w yw oływ ało w ielokrotnie zacinanie się zaw o­
rów  w  przegubach  i om al nie stało się p ow odem  w y b ie g u  m a­
szyny. M ożliw ość takich  w ypadków  ilustruje najlepiej obok  
przytoczon y  w ykres (por. rys. 1).

w  ruch  w  taki sposób, że tłok  cylindra w ysokoprężnego 
znajdow ał się przy tylnej pokryw ie. K orba  znajdow ała się 
przytem  za m artw ym  punktem  a zaw ór w pustow y b y ł już 
u ch y lon y  (por. rys 2).

P o  p ow rocie  do  pracy'm aszynista  u ch ylił g łów n y zaw ór 
parow y przed m aszyną i para p o  w ypełn ien iu  tylnej części 
cy lindra  w ysokoprężnego zaczęła posuw ać tłok, k tóry d o ­
szedł do przedniego m artw ego punktu i zaczął się cofać

Rys. 2.

z pow rotem , w obec otw arcia zaw oru w pustow ego w przedniej 
części cylindra. K orba  przeszła jeszcze kąt ok o ło  20° (por. 
rys. 3) i p om im o to, że przedni zaw ór w pustow y b y ł otw arty 
i na tarczę tłokow ą działało pełne ciśnienie pary w kierunku 
ruchu  tłoka, m aszyna nie poszła dalej, lecz raptow nie (w edług 
słów  m aszynisty) stanęła. P o  chw ili rozległ się trzask: po-

Rys. 1. Rys 3.
- f

D nia 8 stycznia r. b. m aszyna została zatrzym ana na kryw a skrzyni suw akow ej cylindra n iskoprężnego pękła na 
przerw ę ob iadow ą i ustawiona do  ponow n ego puszczenia je j kilka części (por. rys. 4). Oderwane części p okryw y uderzyły
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Rys. 5.

w orów  jest m aksym alne i pow odu je  nieraz ich  n iezam ykanie 
się lub  zam ykanie się opóźnione.

W  danym  w ypadku  po  otw arciu  g łów n ego zaworu 
przed m aszyną, para w ch odząca  do  cylindra  zajm ow ała 
coraz większą jeg o  przestrzeń, p opy ch a jąc tłok  naprzód. 
Z aw ór w pustow y w  tylnej części cylindra, dzięki zacięciu  się 
trzpienia, b y ł przytem  przez cały czas otw arty (por. rys. 2). 
Przed dojściem  tłoka do przedniego m artw ego punktu 
zaczął się i otw ierać zaw ór w ypu stow y tylnej części i para

na 2 do 2,5 atm. przy pracy. P okryw a pęknąć pow inna była  
przy 10 m niej w ięcej atm. gdyż takie ciśnienie w yczerpyw ało 
jej doraźną w ytrzym ałość. Poniew aż m aszyna budow ana 
była  na najw iększe ciśnienie w lotu  w cylindrze w y sok o ­
p rę ż n y m —  9 atm., dostaw ca dał pokryw ę zupełnie praw i­
dłow o ob liczoną. Praca przy ciśnieniu 13 atm. m usiała 
spow odow ać u szk od zen iex).

P erk ow sk i , in żyn ier . D rugi w ypadek dotyczy  uszkodze­
nia silnika parow ego tandem  (bliźniaczy) o m ocy  2 X  400 K M ., 
(rys. 7). G łów ne w ym iary tej m aszyny w ynosiły: średnica cy ­
lindra w ysok op rężn ego— 510 m m, n iskoprężnego— 830 mm. 
sk o k tło k a — 1000 liczba obrotów — 72, ciśn ienie— 15 atm.

■ W  w ypadku  u szkodzony został cylinder w ysokoprężny, 
a m ianow icie: przednia jeg o  pokryw a  ca łkow icie strzaskana,

1) P rzyp isek  R ed akcji. W yp ad k i zacinania się zaw orów  
sterujących  nie należą do zjawisk w y jątkow ych  i zachodzą 
często szczególnie przy zbyt słabych  sprężynach zaw orów .

W  niskoprężnych cylindrach  silników  suw akow ych n a j­
w ięcej narażoną na n iebezpieczeństw o częścią są skrzynki 
suw akow e i ich  pokryw y. W entyle bezpieczeństw a nie zawsze 
chronią te części od  pękania, poniew aż m aszyniści lubią je 
zaklinow yw ać. Chcąc zapobiedz skutkom  n iew łaściw ego p o ­
stępow ania m aszynistów, zalecać m ożna ustawianie na skrzyn­
kach suw akow ych  cy lindrów  niskoprężnych  n iezaw odne 
w działaniu bezpieczniki w  postaci jedn ego lub k ilku  o d p o ­
w iednio uszczeln ionych  otw orów  pokrytych  cieniutką b la ­
chą m osiężną. B lacha pęka p od  ciśnieniem  ok oło  4 atm. 
i zabezpiecza ca łkow icie pokryw ę od  tego rodzaju  uszko­
dzeń.

o zaw ory cylindra w ysokoprężnego, łam iąc obsadę tylnego 
zaw oru w pustow ego i gnąc drążki m im ośrodów  obu  zaw o­
rów . N iektóre części rozsadzonej pok ryw y  przeleciały tuż 
o b o k  m aszynisty, stojącego przy g łów n ym  zaw orze w pusto­
w ym , nie raniąc go  jednak  na szczęście. Pierw szem  przypu­
szczeniem , jak ie się nasuwa, jest uderzenie w od y  powstałej 
z pary skroplonej p om iędzy  cylindram i. W oda jednak, która- 
b y  się podczas przerw y ob iadow ej zebrać m ogła  nie posiadała­
by  w ysokiej tem peratury i pow innaby b y ć  zaraz po  w ypadku

poprzez cylinder i przelotnię dostaw ała się do skrzyni suw a­
kow ej cylindra n iskoprężnego (por. rys. 3), k tórego korba 
znajduje się o 90° poza korbą  cylindra  w ysokoprężnego, 
licząc w  kierunku obrotu  m aszyny. W  tym  m om encie  tłok  
cylindra niskoprężnego znajdow ał się m niej w ięcej w  połow ie 
sw ego skoku i okno w pustow e w tylnej części tego  cylindra 
b y ło  otwarte, w obec czego para przedostaw ała się do cy lin ­
dra, posuw ając tłok  w  pożądanym  kierunku. P o  dojściu  
tłoka cylindra w ysokoprężnego do m artw ego punktu otrzy­
m aliśm y obraz przedstaw iony na rys. 6 . W  przedniej części 
cylindra  w ysokoprężnego na tłok  działa pełne ciśnienie 
pary t. j. 13 atm. W  tylnej części tego cylindra, p om im o 
otw artego zaw oru w pustow ego, m am y ciśnienie znacznie 
m niejsze, gdyż para ucieka przez zaw ór w pustow y do tylnej 
części cy lindra  n iskoprężnego i działa tam  na tłok  w p o ­
żądanym  kierunku. M aszyna m oże się w ięc obracać. Po 
przejściu  jeszcze m niej w ięcej 20° następuje m om ent zam ­
knięcia  okna w pustow ego do  cylindra n iskoprężnego. Para 
w  przelotni i w  skrzynce suwakowej nie m a już w yjśęia (por. 
rys. 3). Świeże p orcje  pary z tylnej części cylindra  w y sok o ­
prężnego szybko podnoszą  ciśnienie pary do  13 atm., t. j. 
z obu  stron tłoka cylindra w ysokoprężnego następuje 
zrów now ażenie sił i m aszyna staje. W  połączonej z kotłem  
parow ym  skrzynce suw akow ej otrzym u jem y pełne ciśnienie 
pary t. j. 13 atm., na które nie była  ona oczyw iście  n igdy  
obliczana, gdyż norm alne ciśnienie jakie tam  panow ać m oże 
byw a  od  5 do 6 razy m niejsze. Przybliżone obliczen ie w y ­
trzym ałości tej p okryw y wykazuje, że była ona obliczana

zauważona w pobliżu  m aszyny, co  stw ierdzone nie zostało. 
M niejsze zaś ilości w od y  zebrane w obszernej skrzyni suw a­
kow ej nie m og łyb y  posiadać w łasności „m asy nieściśli­
w ej “ , nie m og ły  bow iem  w ypełn ić ca łkow icie tej skrzyni. 
Przypuszczenie pow yższe przeto odpada. Oprócz 
tego, k ierunek rury, doprow adzającej parę do 
skrzyni suw akow ej (por. rys. 5) w ykazyw ałby 
raczej na m ożliw ość w  takim  w ypadku  zburze­
nia górnej części skrzyni.

T ym czasem  pęknięcia  pokryw y, um iesz­
czonej z b ok u  cylindra  są charakterystyczne 
dla pękn ięć p ły ty  zam ocow anej na brzegach 
i rów nom iernie obciążonej, a w ięc z w y p a d k o ­
wą, działa jącą  po środku.

Jaka w ięc przyczyna spow odow ać m ogła  
taki w ypadek? N ależy tu uw zględn ić: 1) zatrzy­
m anie się m aszyny już po  przejściu  m artw ego 
punktu, w chw ili g d y  zaw ór w pustow y w przed­
niej części cy lindra  b y ł otw arty, 2) charakte­
rystyczne pęknięcie pok ryw y  i 3) zupełny brak 
w od y  w  ok o licy  uszkodzonego cylindra.

W o b e c  zacinania się zaw orów  w pusto­
w ych  cylindra  w ysokoprężnego, m aszynista p o ­
w inien b y ł uprzednio, przed puszczeniem  m aszyny w  ruch 
spraw dzić drążkiem  łatw ość podnoszenia się i opadania za­
w orów  w pustow ych. Przy puszczaniu bow iem  m aszyny 
w  ruch, g d y  regulator jeszcze nie działa, wznoszenie się za-

Rys. 6.

Rys. 4.
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pokryw a tylna i tarcza tłokow a. Trzon  tłokow y uległ p o ­
w ażnem u zniekształceniu (por. rys. 8).

B. Michaelis, inżynier. T rzeci w ypadek  dotyczy  napra­
w y pękniętego bagnetu silnika parow ego. P o  w yw ierceniu  

otw orów  z obu  stron pęknięcia  założono sze­
reg śrub stalow ych, p o łą czon ych  następnie 
łatą spawalną. Poniew aż po  pew n ym  czasie 
śruby pękły, założone zostało zw ykłe jarzm o, 
które okazało-się zupełnie celow e.

Rys. 7.

B ezpośrednim  pow odem  w ypadku by ło  oberw anie się 
nakrętki jednej z sześciu śrub, łączących  dw udzielną tarczę 
tłokow ą, Obluzow ana w skutek tego śruba wysunęła się czę­
ściow o z tarczy tłoka i w ybiła  otw ór około  100 mm w  górnej 
części przedniej pokryw y cylindra. Dalsze uszkodzenia na­
stąpiły później.

W yp ad ek  ten stanowi trzecie z rzędu zerwanie nakrę­
tek tarczy tłokow ej w  cylindrze w ysokoprężnym , opisyw anej 
m aszyny. D w a pierwsze nie pociągnęły  pow ażn iejszych  na­
stępstw jedyn ie dzięki tem u, że śruby pozostaw ały w sw ych 
otw orach , a nakrętki szczęśliw ie w ypadały  do kanałów  w y ­
lotow ych  cylindra.

Zjaw isko zrywania nakrętek w yjaśn ić m ożna nierów no- 
m iernem  dociągan iem  ich przy m ontażu, oraz działaniem

■ ciśnienia przy nadm iernem  sprężeniu pary, które w obec n ie­
szczelności opasek tłok ow ych  w tarczach tłokow ych , p rzed ­
staw ionych w instrukcji, działać m ogło  na wewnętrzne p o ­
w ierzchnie tarczy tłoka.

Czwarty w ypadek  dotyczy sposobu  od ję - 
cia pok ry  w y cylindra siln ikaparow ego 600 M K ., 
która nie była  otwierana w ciągu... 12 lat. 

G dy m ianow icie wszelkie środki zaw iodły, zasklepione 
zostały wszystkie otw ory i cylinder napełniony naftą,

Rys. 8.

która p od  ciśnieniem  3 atm. zdołała poruszyć pokryw ę 
z posad.

POLSKIE PRZEPISY KOTŁOWE.
Podał Ignacy Dąbrowski Inż. Stow. Dozoru Kotłów w Warszawie.

A rtyku ł 2 ustawy sejm owej z dn. 31 maja 1921 r. brzmi 
jak  następuje: „Przepisy o budowie i ustawianiu kotłów  pa­
row ych, jakoteż o nadzorze nad niemi w ydaje Minister Prze­
m ysłu i Handlu z w yjątkiem  przepisów  o kotłach parow ozo­
w ych oraz kotłach, ustawianych w w agonach kolejow ych  
i na statkach w ojennych , m orskich i śródziem nych11.

Na m ocy pow yższej ustawy w yszło „ Rozporządzenie 
Ministra Przemysłu i Handlu z dn. 8 listopada 1921 roku 
w przedmiocie przepisów o budowie, ustawianiu i dozorze 
kotłów parowych, użyiuanych na lądzie“ . *)

Z chwilą w ejścia w  życie tego rozporządzenia tracą m oc 
obow iązującą odnośne przepisy, wydane przez byłych  zabor­
ców  w e wszystkich zaborach i obow iązujące dotychczas 
w  tym  samym przedm iocie.

K otły  ustawione przed 1 stycznia 1923 r. m ogą praco­
w ać nadal z zachowaniem  warunków, wskazanych przy pozw o­
leniu z w yjątkiem , że a) najdalej w dn. 1 stycznia 1924 r-, 
kotły  te będą mieć: 1) manometry, odpow iadające w ym aga­
niom  § 8 , który głosi:

1) K ażdy kocioł powinien być zaopatrzony w  m ano­
metr, połączony z przestrzenią dla pary rurką syfonow ą.

M anom etr powinien b yć połączony z rurką syfonow ą 
kranem trój przelotow ym , którego trzeci w ylot ma kołnierz
o średnicy 38 mm i grub. 6 mm dla przytwierdzenia m ano­
metru kontrolującego. Na rękojeści tego kranu mają być 
zrobione kreski odpow iadające kierunkom  w ylotów .

2) M anom etr pow inien m ieć podziałkę w atm osferach 
odpow iadającą ciśnieniu próbnem u dla now ego kotła i ozna­
czoną na podziałce czerwoną kreską w ysokość dozw olonego

■roboczego ciśnienia.
3) M anom etr powinien być w yraźny o średnicy nie 

.m niejszej niż 100 mm, um ieszczony w m iejscu w idocznem  dla 
<obsługi i dobrze oświetlony.

4) W  m aszynow ni powinien b yć także um ieszczony ma­
nom etr.

2) Ciężary zaworów bezpieczeństwa wykonane z je ­
dnej sztuki i zaopatrzone korkam i z w ybitą na nich wagą

>) D. U. R. P. U  103, poz. 744, r. 1921.

ciężarów  w  myśl p. 2 § 7, który w końcow ym  ustępie głosi:
„Ciężary pow inny byó wykonane z jednej sztuki i mieó 

w  m iejscach w idocznych  w prawione korki z m iękkiego me­
talu z w ybitą na nich wagą ciężarów w  leg. Ciężary m ogą 
być zawieszane na dźw igni lub nasuwane na nią przez otw ór, 
idący środkiem ciężaru i pow inny być zabezpieczone zatycz- 
kami od zsunięcia się. Ucho ciężaru zaw ieszonego pow inno 
z nim stanowić nierozdzielną ca łość".

Przy zaworach sprężynow ych każdy z nich powinien 
m ieć urządzenie np. rurkę odpowiedniej d ługości nie pozw a­
lającą na dalsze dociąganie sprężyny niż to, jakie odpow iada 
dozw olonem u ciśnieniu pary (p. 4 § 7).

3) Wskazówki najniższego poziom u w ody w m yśl p. 3 
§9 , który głosi: „D o kotła, w zględnie do kolum ny w odow ska- 
zowej, pow inny byó trwale przytw ierdzone, dobrze w idoczne, 
wskaźniki najniższego dopuszczalnego poziom u w ody, do­
chodzące blisko do szkieł w odow skazow ych. Niezależnie od 
tych  w skaźników  powinna byó do ściany kotła trwale przy­
twierdzona tabliczka z kresą poziomą, leżącą na w ysokości 
lin ji wodnej z napisem: „N ajniższy poziom  w od y “ .

4) Godła, odpow iadające wym aganiom  § 13, gdzie to 
ty lko będzie m ożliwe. Paragraf ten brzmi:

„K ażdy  kocioł powinien m ieć na ścianie czołow ej, 
a w w yjątkow ych  w ypadkach w innem m iejscu widocznem , 
na stałe przytw ierdzone god ło  t. j. tabliczkę m etalow ą z trwa- 
łem i napisami, podającem i: a) nazwę i siedzibę zakładu, k tó ­
ry kocioł zbudow ał; b) jY° fabr. kotła; c) rok budow y kotła;
d) w ysokość ciśnienia roboczego w atm, z wolnem  m iejscem  
dla w ybicia  urzędow ego numeru kotła. Tabliczka powinna 
być przym ocow ana do kotła dw om a wkrętkam i miedzianemi ze 
skrytem i, spiłowanem i na gładko głów kam i o średnicy 12 mm.

Zapasow e paleniska pow inny być zaopatrzone w  te sa­
me godła, z których  każde musi b yć  oznaczone innym  num e­
rem lub literą przy numerze fabr. kotłau.

W szystk ie kotły now e i kotły stałe przeniesione, na 
ustawienie których w ydano pozw olenie, podlegają już w chw i­
li obecnej całkow icie przepisom z dn. 8 /X I — 1921 r. z w y jąt­
kiem  w ysokości odbiorczego ciśnienia w odnego, które pow in­
no być przyjm ow ane w granicach przepisów poprzednich.
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Z dniem 1 stycznia 1924 r. nowe przepisy kotłowe wchodzą 
wżycie na calem terytorjum Polski w całej rozciągłości 
i już bez żadnych zastrzeżeń.

Mimo to, że od czasu w ydania przez M inisterstwo Prze­
m ysłu  i Handlu now ych  przepisów kotłow ych  upłynęło ju ż  
l ł/ 2 roku, w iększość techników  naszych grzeszy ogrom ną 
nieznajom ością tych  przepisów i zadanie niniejszego artykułu 
polega na tem, b y  n ietylko zw rócić uwagę techników  na 
istnienie tych  przepisów , lecz wykazać również różnicę m ię­
dzy nowem i przepisami polskiem i, a obow iązującem i do n ie ­
dawna na ziem iach b. zaboru rosyjsk iego przepisami rosyj- 
skiemi z d. 2 czerw ca 1911 r.

Polskie przepisy kotłow e z dn. 8  listopada 1921 roku 
i kilka późniejszych dodatkow ych rozporządzeń m inisterjal- 
nych  z. du. 2 1 /V I— 1922 r. i 20/111 — 1923 r. mają głów nie 
na celu ostateczne uporządkowanie prawodawstwa kotłow ego, 
gd yż  szczególnie rosyjskie przepisy o kotłach parow ych by ły  
nietylko przestarzałe, lecz i bardzo ogólnikow e.

Rozporządzenie M. P. i H. z d. 8  listopada 1921 roku 
składa się z 8 rozdziałów , podzielonych  na 23 paragrafy.

Rozdział 1. Zakres i przedmiot przepisów.
W  rozdziale tym  znajduje się szereg punktów  n ow ych  

oraz kilka ścisłych określeń, k tórych  brak było szczególniej 
w  przepisach rosyjskich.

W yłączon e są z zakresu om awianych przepisów kotły, 
pracujące przy ciśnieniu roboczem  do 1/ 2 atm. i te które posia­
dają specjalne urządzenia ochronne, jak  np. rurę nie mniej 
jak 100 mm średnicy w świetle i nie w ięcej jak 5 mtr. w yso ­
kości, licząc od najniższego dopuszczalnego poziom u w ody 
w  kotle, o ile długość całkow ita rury nie przekracza 15 mtr., 
zaś rura sama nie ma żadnego zawieradła lub innych  urzą­
dzeń do oddzielania wnętrza kotła od atmosfery.

Pozatem  przegrzew acze pary opalane oddzielnie oraz 
k otły  małe, których  ob jętość nie przekracza 25 Itr., a iloczyn  
z pow ierzchni ogrzewalnej w  mtr. kw. i ciśnienia roboczego 
w atm osferach nie przekracza 0,2 rów nież nie podlegają om a­
wianym  przepisom.

W  rozdziale tym  podane jest ścisłe określenie jednostki 
ciśnienia i pow . ogrzew alnej kotła.

Za jednostkę ciśnienia przyjęto atm osferę kilogram ow ą 
i wielkość powierzchni ogrzewalnej oblicza się w metrach 
kw adratow ych i ściśle w edług w ym iarów  ścian po stronie 
ogrzew anej spalinami.

Przepisy rosyjskie nie określały dokładnie jednostki 
ciśnienia i d latego też do dnia dzisiejszego spotykam y m ano­
m etry z różnem i podziałkam i i szczególniej z podziałką na tak 
zw. funty, przyczem  za 1 atm. przyjm ow ano 15 f. na cal kw.

Należy nadm ienić, że podobna atm osfera w ogóle nie 
istnieje, gdyż lkg/cm . kw. =  14,223 f./cal. kw ., zaś 1 atm. 
powietrzna =  14,696 f./ca l. kw.

W  § 3 tego rozdziału znajduje się określenie, jakie k o ­
tły  należy uważać za przenośne. Paragraf ten, jak  również 
je g o  uzupełnienie w rozporządzeniu M. P. i H. z d. 20/111— 
1923 r. głosi:

„Z a  kotły  przenośne uważa się kotły  bez obm urowania, 
nie ustawione na m urow anym  fundam encie, a przeznaczone 
do pracy w różnych m iejscach. W szelkie inne kotły  uważa 
się za stałe.

K otły  przenośne, ustawione w budynkach dla używania 
ich jako stałe, należy uważać za kotły  stałe".

Rozdział II. Budowa.
W  § 4  tego rozdziału znajdują się pewne ograniczenia co 

do m aterjałów  używ anych do  budow y kotłów . W yłączone 
jest np. zupełnie żelazo lane (żeliw o) a „ dla nasad złączonych 
bezpośrednio ze ścianam i kotła  m oże być używana stal lana,
o ile form a przekroju tych nasad jest okrągła lub ow alna".

„M iedź m oże być używ ana na paleniska i stosowana w p o ­
staci rur bez szwu, zaś m osiądz tylko w  postaci rur bez szwu. 
Średnica rur tak m iedzianych jak  i m osiężnych nie może 
przekraczać 65 mm w świetle11.

W  p. 3 § 5 tego rozdziału znajduje się ścisłe określenie 
pojęcia  o ciągu w zm ocnionym  i przepis głosi:

„Z a  ciąg w zm ocniony przyjm uje się: a) ciąg spow odo­
w any rozrzedzeniem  gazów  spalinow ych wyższem niż 25 mm 
słupa wody, w ytw orzonem  przez urządzenie inne niż komin 
i m ierzonem  bezpośrednio za ostatnim kanałem dym ow ym  
kotła, b) ciąg w yw ołany w palenisku przez ciśnienie pow ie­
trza wyższe niż 40 mm słupa wody przy wdmuchu.

W  § 6 tego rozdziału znajdujem y pewne ograniczenia 
konstrukcyjne, które wskazała praktyka życiow a, a m iano­
wicie: „przy kotłach o średnicy ponad 1500 mm, długość w y­
kroju na właz w płaszczu kotła rów noległego do jeg o  osi nie 
m oże wynosić w ięcej niż 400 mm. W yk roje  w kotle pow inny 
być w zm ocnione".

§ 7 traktuje o zaw orach bezpieczeństwa. „K ażdy k o ­
cioł pow inien m ieć przynajm niej 2 niezależne od siebie zaw o­
ry  bezpieczeństwa, połączone z kotłem  wprost lub najkrót­
szym króćcem  i ustawione w  m iejscu dostępnem. Z  króćca, 
na którym  są um ieszczone zaw ory, nie może być brana para*.

W yjątek  stanowią kotły małe, „k tórych  iloczyn  z pow. 
ogrzewalnej w  mtr. kw. i dozw olonego ciśnienia w atm. nie 
przekracza 4 i które m ogą m ieć 1 zaw ór bezpieczeństw a".

W obec tego, że dawne przepisy rosyjskie nie podaw ały 
zupełnie norm  obliczenia średnicy zaw orów  bezpieczeństwa 
i pod tym  względem  istniała dow olność, gdyż każdy kraj na 
Zachodzie m iał własne rów nania do obliczenia, u nas M. P. 
i H. zdecydow ało się zastosować znany w zór F  =  15 wzgl.

5 H . 1/ , gdzie F  oznacza przekrój ogólny zaw orów  
r P.K. 

w mm kw.
„Ciśnienie pary w ywierane na każdy zaw ór obciążony 

ciężarem na dźw igni, nie m oże przekraczać 600 kg. Ciężary 
pow inny być zrobione z jednej sztuki i m ieć w  m iejscach 
w idocznych w praw ione korki z m iękkiego metalu z w ybitą 
na nich wagą ciężaru w  kg*.

„P rzy  kotłach  przenośnych m ogą być stosowane zaw ory 
z obciążeniem  sprężynow em u „K o tły  przenośne, ustawione 
w  budynkach dla używania ich  jak o  stałe, m ogą być zaopa­
trzone w zaw ory bezpieczeństwa sprężynow e". (R ozp . 
M. P. i H. z dn. 20/111 r. 1923).

„Przegrzew acze pary pow inny b y ć  zaopatrzone w ostrze­
gawczy zawór bezpieczeństwa*.

Kursy dla palaczy w Żyrardowie.

Stowarzyszenie Dozoru Kotłów w Warszawie w porozumieniu 
z Zarządem Zakładów Żyrardowskich zorganizowało dwutygodniowo 
wykłady dla palaczów kotłowych. Na wykłady uczęszczało 29 pala- 
czów z Zakładów Żyrardowskich i pięciu z okolicznych fabryk. Ze 
względu na warunki pracy wykłady tegoroczne dla pewnej części 
słuchaczów (12) odbywały się od godziny 8-ej do 10-ej rano, dla po­
zostałych 24 od godziny 6-ej do 8-ej wieczorem. Niezależnie od wy­
kładów technicznych palacze byli pouczani w kotłowniach podczas 
pracy w celu stosowania w praktyce wskazówek dotyczących racjo­
nalnej obsługi kotłów.

Z ogólnej liczby 34 słuchaczów złożyło egzaminy: z wynikiom 
bardzo dobrym 1 palacz; z wynikiem dobrym 11, i z dostatecznym 
21 palaczów.

Świadectwa z wynikiem bardzo dobrym  otrzymali: Szeliga Jan.
Z wynikiem dobrym : 1) Biesiadecki Antoni; 2) Cichocki Fran­

ciszek; 3) Draniak Jan; 4) Guzik Michał, 5) Lewe Jan; 6) Lipski Mi­
chał; 7) Pilaszek Jakób; 8) Pindor Walenty; 9) Staniszewski Jakób;. 
10) Szmidt Emil; 11) Zieliński Wojciech.

Z  wynikiem dostatecznym: 1) Adamczyk Franciszek; 2) Ada- 
szewski Antoni; 3) Ciszewski Bartłomiej; 4) Dąbrowski Feliks; 6) Du­
dek Łukasz; 6) Dymecki Ftefan; 7) Fiszer Józef; 8) Filip Krystjan; 
9) Gajzler Bernard; 10) Gontarczyk Franciszek; 11) Janczewski An­
toni; 12) Kowalski Mikołaj; 13) Kowalski Stanisław; 14) Kowalski Jó­
zef; 15) Mikołajczyk Antoni; 10) Motyleski Mateusz; 17) Parol W ła­
dysław; 18) Pieścik Wojciech; 19) Pindor Jan; 20) Szlaga Jan; 21) Witt 
Michał.

Podkreślić należy wydatną pomoc ze strony Zarządu Zakładów 
Żyrardowskich oraz kierownika działu technicznego Żakładów inż. 
Wyczyńskiego

Wydawca: Spółka z o. o. „Przegląd Techniczny11. Redaktor odp. Inż. Czesław Mikulski.
Drukarnia Techniczna Sp. Akc. w Warszawie, ul. Czackiego JN6 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników).
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Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych i Budowlanych

W . PASZKOWSKI, F. PRÓCHNICKI i S
SP. Z OGR. ODP

Warszawa, Jerozolimska 18, tel. 221-81.

Żelazobeton
Roboty budowlane. Fundamenty polowe*

KA

373

C h e m i k a
z praktyką laboratoryjną, obeznanego z analizą węgla, 
koksa, gazów etc. poszukuje się  do prow adzenia  
laboratorjum  przy Koksow ni na Kopalni Wę­
gla na Górnym  Ś ląsku . Wykształcenie nie niżej 
średniego. Znajomość języka niemieckiego pożądana. 
Przyjęty reflektant z wyższym technicznym wykształ­
ceniem jednocześnie zostaje starszym asystentem względ­

nie zastępcą Kierownika Koksowni.
Podania z odpisami świadectw, wymaganiami, ewent. 
terminem wstąpienia należy skierować do „Reklama Pol- 

s ka“, W arszaw a, Jasna 10, pod „Koksownia*.
34p

V

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego
poszukuje na stanowiska nauczycieli Państwowej Szkoły 

Górniczej i Hutniczej w Dąbrowie Górniczej:
2 inżynierów-mechaników 
1 inżyniera-górnika 

1 inżyniera miernictwa kopalnianego (markszajdra).
Do posad powyższych przywiązane jest uposażenie unor­

mowane ustawą z dn. 13/VII 1920 r. (Dz. U. R. P- z 1920 r. 
N° 65) jak dla nauczycieli szkół zawodowych, wychodząc z obli­
czenia za 16 godzin. Dla osób stanu wolnego może być zape­
wnione mieszkanie.

Podauia z odpisami świadectw z odbytych studjówi prak­
tyki oraz ze wskazaniem osób, które mogą złożyć referencje 
należy kierować do Departamentu Szkolnictwa Zawodowego 
Bagatela 12 (III p.). Termin składania podań upływa 15 sierp­
nia 1923 r. 367

W ydział Pow iatow y
w Busku Kieleckim.

Niniejszem ogłasza konkurs na posadę techn ika-  
se k re ta rza  w miejscowym Powiatowym Zarządzie Drogo­
wym, z poborami pg. V III kat. urzędników państwowych i 40 
procentowym dodatkiem komunalnym.

Reflektanci na powyższą posadę zechcą przesłać do W y ­
działu Powiatowego w Busku, uwierzytelnione odpisy świa­
dectw z ukończenia szkól i odbytej praktyki, łącznie z własno­
ręcznie skreślonym życiorysem. Kandydaci praktycznie obeznani 
z robotami żelbetowemi będą mieli pierwszeństwo. Termin 
składania ofert upływa z dniem 16 sierpnia 1923 r.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

3 67 ,

Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych
w B rześciu  n/B. poszukuje in żyn ie ra  m iern iczego  z peł-
nem wykształceniem akademickiem na posadę kontraktową kierow­
nika robót trjangulacji I-rzędnej z poborami według VI st. służbo­
wego i 1 0 %  dodatkiem kresowym, oraz doświadczonego inżyniera 
hydrotechnika na posadę etatową starszego referenta przy Oddziale 
Wodno - Meljoracyjnym z poboromi według VII st. służbowego 

i 1 0 %  dodatkiem kresowym.
Podania z dokładnym życiorysem należy nadsyłać do Dyrekcji 

Robót Publicznych, Brześć n/B., ul. Krzywa Nr. 21. 370

Do Zakładów Kotlarskich i Mechanicznych 

potrzebny je st  technik
z praktyką handlową na stanowisko kierownika jedne­
go z wydziałów techniczno - handlowych. Oferty do 

Administracji „P. T .“ pod „Kierownik11.

P A T r i l T V  na wynalazki, rejestracja marek, mo- 
m  1  Ł I V  I  ■  deli, wzorów w Polsce i zagranicą

Czem piński i Skrzypkow ski Inżynierowie

Pełnomocnicy przy Urzędzie Patentowym Rzeczyposp. Polskiej 
W arszaw a, ul. K ru cza  JVa 43

Tel. 226-70, adres te legr. „PRAWO-WARSZAWA". Zo4

Grafit, Cegłę i glinkę ogniotrwałą, 
Wapno, W ęgiel drzewny, 

Papę, smołę, Oleje i smary
poleca najtaniej 858

D. Berkowioz
Warszawa, Orla 2, Telefon 127-52.

Ns 32 „Przeglądu Technicznego” będzie 
poświęcony specjalnie zagadnieniom odlew­
nictwa polskiego i sprawom postępów tech­
niki odlewniczej.

Numer 32-gi „Przeglądu Technicznego”
zawierać będzie między innemi:

1) Zagadnienie pracy w hutnictwie i odlewnictwie 
polskiem.

2) Kalkulacje kosztów własnych w odlewniach.
3) Postępy odlewnictwa i in.
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P R Z E M Y S Ł O W E  

Wróblewski, Lissowski i S^ka
Warszawa, ul. Podchorążych 57. tel. 107'21 i 22028 .

Posiadają na składzie:
M aszynk i do robót b la ch a rsk ich , beczki do benzyny i olei mine­
ralnych, zbiorniki, k o tły , kubły, miski, naczynia mleczarskie i wszelkie w y­
roby z blachy żelaznej, cynowanej i cynkowanej do celów technicznych, 

sanitarnych i gospodarczych.
P rzyjm ujem y do napraw yi lokom obile, autom obile, m aszyny  

ro ln icze , tra k to ry , kotły.

364

0 6 - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - 3 0
B a n k  H a n d l o w y  w  W a r s z a w i e  *

założony w r. 1870

Kapitał zakład. 300-000.0000 mkp. Kapitał rezerw. 220.000.000 mkp.
In s ty tu c ja  C e n tra ln a : W a r s z a w a , T ra u g u tta  7/9.

5| Oddziałów Miejskich w Warszawie.

Oddziały w Polsce:

1) Będzin, 10)
2) Białystok, U)
3) Bydgoszcz, 12)
4) Ciechocinek (Ag. sezo­ 13)

nowa), 14)
5) Częstochowa, 15)
6) Gniezno, 16)
7) Hrubieszów, 17)
8) Jędrzejów,
9) Kalisz, 18)

na 17),

19) Miechów,
20) Mława,
21) Ostrowiec,
22) Pabjanice,
23) Piotrków,
24) Płock,
25) Poznań (Główny),
26) Poznań (Oddział 

Miejski, Hotel Ba­
zar),

27) Radom,
28) Radomsk,
29) Sandomierz,
30) Sosnowiec,
31) Tomaszów Mazowiecki,
32) Tornń,
33) Wilno,
34) Włocławek,
35) Zawiercie.

O ddzia ł w Gdańsku.

Bank Zastępczy 
Bank Ziemi Polskiej w Lnblinie.

Oddziały w Polsce s
1) Chełm,
2) Dnbno,
3) Działoszyce,
4) Izbica,
5) Kazimierza Wielka,
6) Korzec,
7) Kowel,

8) Krasnystaw,
9) Krzemieniec,

10) Lwów,
11) £nck,
12) Opoczno,
13) Ostróg,
14) Pińczów,

15) Puławy,
16) Równe,
17) Szydłowiec,
18) Tomaszów Lubelski,
19) Włodzimierz Wołyński,
20) Zamość,
21) Ziabki.

12
C l£>Q
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Polskie Fabryki Maszyn i W agonów

L. ZIELENIEWSKI
♦  i ! w Krakowie, Lwowie i Sanoku* Sp* Akc*

Naczelna Dyrekcja Kraków.

T  e  1 e  f  o  n *y  ;

Rok założenia 1804. Kraków: Nacz. Dyr. 3123. Dyr. Handl.|{2060. Fabr. Krakowska 196 
Sanok: Fabr. Sanocka 6. Lwów: Fabr. Lwowska 782 

W arszawa: Biuro Warszawskie 7383.
Pracowników 3000.

I. Fabryka Krakowska.
1. Budowa maszyn.
2. Motory ropne z głowicą żarową 

„Lech“ .
3. Kotlarnia.
4. Budowa mostów i konstrukcji że-' 

laznych.
5. Kolejnictwo.
6. Gazownictwo.
7. Rafiner je nalty.
8. Budowa statków.

9. Górnictwo ijjnafciarstwo.
10. Odlewnia żelaza i metali.

II.; Fabryka Sanocka.
Budowa wagonów.

III. Fabryka Lwowska.

1. Urządzenia gorzelni i rafinerji spi' 
rytusu.

2. Kotlarnia miedzi.
3. Odlewnia żelaza i metali.

96
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Spółka Akcyjna
Grójecka N° 61. Telefony 54-74, 248-49,41-08, 85-06.

Przyjmuje do wykonania 
wszelkie roboty i dostaw y w  zakres 

budow nictw a wchodzące.

Adres telegraficzny: „Z rze sze n ie —W arszawa” .

266
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Galicyjskie Karpackie Naftowe Towarzystwo Akcyjne
dawnie] Bergheim  & M ac Garwey

Fabryka Maszyn i Narządzi Wiertniczych
Tustanowice — Glinik Marjampolski — Borysław 

dostarcza z własnej produkcji
a) w dziale w iertniczym :

W  szelkie maszyny, narzędzia, przyrządy i aparaty, wchodzące w zakres techniki głębokich 
wierceń, według długoletnich własnych doświadczeń, lub tez według podanych dat, 
w szczególności zaś Zórawie oraz wszelkie narzędzia i przyrządy wiertnicze systemu polsko' 
kanadyjskiego— Żórawie oraz wszelkie narzędzia wiertnicze do wierceń płuczkowych udarom 
wych— Całkowite urządzenia do wiercenia płuczkowego obrotowego „Rotary" —  Urządzę-' 
nia i narzędzia do wierceń ręcznych, udarowych i obrotowych— wszystko w różnych typach, 
wielkościach i wyposażeniu, odpowiednio do głębokości i celu wiercenia— Maszyny parowe, 
wiertnicze —  Wyciągi parowe (hasple) do tłokowania płynów z otworów wiertniczych —  
Urządzenia pompowe różnych systemów, grupowe i poiedyńcze —  Pompy ssąc0'wydżwig0'

we— Przyrządy i narzędzia miernicze.

b) w dziale ogólnym:
Maszyny, aparaty i prasy do rafinerji nafty— Pompy parowe— Krany (suwnice i dźwigi)—  
Urządzenia do opału płynnego i gazowego— Cysterny (wagony) kolejowe— Zbiorniki żelaza 
ne— Konstrukcje żelazne— Beczki żelazne, czarne lub ocynkowane —  Odlewy surowe żeliw-- 

ne i mosiężne— Wszelkie wyroby kute stalowe i żelazne, surowe lub obrobione.
Wykonujemy również w szelkie naprawy maszyn ś urządzeń wchodzących

w zak res kopalnictwa i rafinerji nafty.
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99 URSUS
Spółka Akcyjna

99

Warszawa, Skierniewicka 27/29. Telefony: 1 1 -8 4 , 7 0 -6 4 , 3 0 9 -0 9
JAdres telegraficzny: „Ursus W arszaw a11.

Dział I. Egg- Dział II.

Silniki spalinowe
na ropę, naftę, olej gazowy, gaz ziemny i ssany.

Silniki syst. Diesel’a
od 40 do 500 K. M .,

Silniki dwusuwne,
czterosuw ne (pó ł-D iese l’a) od 4 do 80 K. M.

Cenniki i kosztorysy ■wysyłamy na żądanie bezpłatnie.

^Przeszło 5000 sztuk silników różnego typu w pracy.

Stale znaczna ilość silników na składzie.

_______________________ 809

Armatura
dla pary,f gazu I^wody — specjalna dla cukrowni.

Dział III.

Traktory  roBnicze.
Dział IV.

Samochody ciężarowe
(w organizacji).

Drukarnia Techniczna, Sp. Akc., w Warszawie, ul. Czcckieeo 8— 5 (Gmach Stowarzyszenia Techników^.


